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Oplata l)Ocztowa u.iszczona ryczałtem W ich rękach nasz najcenniejszy skarb 

PONIEDZIAŁEK 

Nauczyciele-patrioci 
'vypełnią z honorem swo]e zadania 

Z przemówienia 

sekretarza KC PZPR 
E. Ochaba 

w nierozerwalnei więzi z • masami Rewolucja kulturalna., nierozer­
walnie zwi\i,zana z rewolucją poli 
tyczną i gospc-darczą, dokonu­
je się w toku zaciekłej walki nie 
t;vlko przeciw trudnościom obiek­
tywnym, materialnym, ale rów­
ruez przeciw wrogom klasowym, 
"yzysklwaczom ludu, zdrajcom na 
rodu, agenturom imperializmu. 

go i hitlerowskiego faszyzmu. bu· 
duje dzi~ w ciężkim trudzie no­
we, socjallstycme życie, buduje w 
głębol,im przekonaniu, ie raz na 
zawsze wykarczuje wszelkie ślady 
kapltalishcznego wyzysku i fa­
szystowskiego barbarzyństwa, że 

mlodcmu pokoleniu 1 wszystkim 
następnym pokoleniom narodu za­
pewni warunki wszechstronnegO 
I nie znanego nigdy przedtem roz 
woju wszystkich sil twórczych każ 
dej jednostki i ca.lego społeczeń-Narada najlepszych wychowawców 1 

stwa. 

Ale na młodzie?; naszą skierowa 
ne li\ równie?; oczy wroga klaso• 
wego i wszelkiego rodr.l.ju agentur 
Imperializmu. naszego n1lodeqo poholenia W wa.lee tej za.szczytne, a.le tru 

dne zadania przypadają nauczy­
clels twu polskiemu. Przemówienie powitalne 

'vygłosił premier Cyrankiewicz 

Jeszcze nie zamlll<ły owacje po prze­
mówieniu Edwarda Ochaba, gdy na sall 
rozbrzmiewają dźwięki werbli 1 fanfar. 
To liczna delegacja dzieci • harcerek I 
harcerzy szkół warszawskich przybywa 
na salę obrad, aby w imieniu całej mło­
dzieży polskiej złożyć swym nauczyc!e· 
!om I wychowawcom gorące pozdrowie­
nia I słowa głębokiej wdzięczności za 
ich ofiarną pracę nauczycielską I peda­
go:;lt'?iJą. 

Wam naród powierzył wycho­
wanie milionów dzieci i młodzie­
iy, jutrzejszych budowniczych so­
cjalizmu i komunizmu, a więc po­
wierzy• wam swoJ największy 

skarb, swą przyszłość. 

Wróg klasowy, inspirowany 
przez ludobójców amerykańskich 

i reakcyjnych politykierów waty­
kańskich, nie &zczędzi wysiłków 1 
środków na wciąż ponawiane pr6· 
by oddziaływania na mniej uświa 
domlone grupy młodzieźy, posługu 
jąc się goebbelsowskim kłam· 
stwem i jezuicką obłudą. 

WARSZAWA. - 13 BM. W SALI RADY PAJ\l'STWA RO:n?OCZĘ­
ŁA SIĘ OGÓLNOKRAJOWA NARADA PRZODUJĄCYCH NAUCZY­

Na młode, podrastające pokole­
nie skierowany je5t wzrok pol­
skiego ludu pracującego, który 
przeż:vł potworne lata sanacyjne-

CIELI. 
NA NARADĘ PRZYBYLI: CZŁONKOWIE RZĄDU Z PREMIEREM 

J. CYRANKIEWICZEM NA CZELE, PRZEDSTAWICIELE KOMITETU 
CENTRALNEGO POLSKIE.I ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
Z SEKRETARZEM KC PZPR - E. OCHABEM NA CZELE, PRZE­
WODNICZĄCY PANSTWOWEJ KOMISJI WYBORCZEJ, CZŁONEK 
RADY PANSTWA - W. BARCIKOWSKI, PRZEDSTAWICIELE OR­
GANIZACJI POLITYCZNYCH I SPOŁECZNYCH ORAZ POLSKIEJ 

Wśród serdecznych oklasków zebl'a­
nych, dzieci wręcZ3ją członkom prezy­
dium narady wiązanki czerwonych kwia­
tów. 

-::: 

Oczywiście nie ulep żadnej wąt 
plhvości, że wszy&tkłe za.kusy po. 
grobowców faszywtu skończą &lę 
takim samym bankructwem ja.k 
09zczercza demagogia Goebbelsa l 
Mlkoła.J~yka. 

AKADEMII NAUK. 

Piękną Sdlę Rady Państwa wy- r Plenum KC PZPR omówić zadania 
pełniło około tysiąca przodujących n'3.uczycielstwa, wynikające z tceści 
nauczycieli i pedagogów, którzy z Kc.nstytucji Polskiej Rzeczypospoli­
całego kraju przybyli do stolicy. tej Ludowe.i, założeń ideowo- wy­
aby na podstawie wytycznych VII chowawczych Zlotu Młodych Przo-

Waszym zadaniem Jako wycho· 
wawców młodego pokolenia budo 
wniczych BOCja.łlzmu Jest głoszenie 
prawdy obiektywnej o przyrodzie 
i społeczeństwie, o Polsce I świe­
cie, a więc równieł. śmiałe i· umie 
jętne demaskowanie podstępnych 
chwYtóW wrogiej imperiallstycz­
nej, antyludowej t antynarodoweJ 
propagandy, piętnowanie agentur 
reakcji, wychowanie młodzieży w 
duchu najgłębszej miłości do Polski 
Ludowej I międzynarodowej spra­
wy pokoju, postępu, socjalizmu, a 
równocześnie niepnejednanej n\e· 
nawiścl do imperialistów, wyzyski 
waczy, elemiężyciell i ludobójców. 

Mianowanie 
nowego ambasadora 
Polski w ZSRR 

WARSZAWA. - Prezydent Rze­
~ypospolitej na prośbę obywatela 
dr Kazimierza Jasińskiego, ambasa 
dora nadzwyczajnego i pełnomocne 
go Pnl.skic.t Rzec.cyp<J..'i"Wlitej Lu<lo­
wej w Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich, zwolnił go z 
zajmowanego stanowi.ska ze wzglę­
·du na stan zdrowia. 

Prezydent Rzeczypospolitej miano 
wał ambasadorem nadzwyczajnym 
i. pełnomocnym Polskiej Rzeczypos­
politej Ludowej w Związku Socja­
listycznych Republik Radzieck:ich o­
bywatel.a Wacława Lewikow.sk.iegQ. 

·zwyżka 
,,. 

czynszow 
mieszkaniowych 
w Anglii 

LONDYN. Ogólnokrajowy 
związek właścicieli domów na po­
siedzeniu dnia 11 września br. w 
Londynie postanowił podwyższyć w 
najbliższym czasie o 50 proc. czyn­
sze mieszkaniowe w całej Anglii. 

„Partyzanci I terroryści tępieni są s 
całkowitą bezwzględnością przez francu­
skich żołnierzy. Na 60.000 białych żoł· 
nlerzy w francuskim korpu;IP. eksped:v­
cyjnym w Indochinach - 25.P.OO stanowią 
legioniści niemieccy . Nazwiska lrh są 
przemilczane". CZ pisma „Quick", Mona-

ch!um). 
Na zdjęciu: leglollł•ta francuski w spo· 
1ób bestialski morduje bezbronnych pa­

<;rlotów tndocbińsklch. 

downików oraz Programu Wybor­
czego Frontu Narodowego i szero­
kiej kampanii wyborczej do Sejmu. 

CE-Jem. narady jest również wy­
miana doświadczeń i metod pracy 
przodujących nauczycieli. 

Długotrwałymi owacjami przyjęto 
pojawic·1ie się na mównicy premie­
ra J. Cyrankiewicza, który powitał 
naradę w imieniu rządu. 

Reprezentujecie tu - powie­
dział premier Cyrankiewicz 
wielotysięczne rzesze ofiarnych, 
niestrudzonych nauczycieli - wy­
-chowawców naszej młodzieży. Je­
steście ich delegatami i każdy z 
was reprezentuje bogaty i piękn11 
dorobek swojej pracy i · P'l'.acy 
swojego terenu. 

A my, patrząc na was, zebra­
nych na tej sali, widzimy poprzez 
was t myślimy o cale.i, dużej i co­
raz lepiej uzbrojonej ideologicz­
nie armii pracowników frontu kul­
turalnego, armii pracowników 
oświaty, armii wychowawców mlo 
dego pokolenia Polski Ludowej, 
a·rmii bojowników o W'l./Ższy po­
ziom kult-u:ry i świadomości naszej 
młodzieży. 

Z narady tej ślemu wszystkim 
nauczycielom serdeczne życzenia, 
aby w wielkim i wciąż rosnącvm 
froncie narodu polskiego, w nie­
rozerwalnej więzi z masami, ra- I 
zem z klasą robotniczą i pracują- I 
cymi chlapami. obok infoniera. 
technika i twórcy, obok żolnierza 
stojącego na straż?./ naszych nra­
nic, razem z młodzieżą - w pierw 
szvch szef'l:?crach Frontu NaTodf}­
wego szli nauczvriele jako przo­
downicy Frontu Narodowego. 
W imieniu Komitetu Centr:ilnego 

Polskiej Zjednoczonej Partii Robnt­
nicze.i zabrał głos sekretarz KC 
PZPR - E. Ochab. (Przemówienie 
podajemy obok). 

Zobowiązania 
sq wyrazem 
ofiarności mas 
w budowie 
silnej Polski 

I 
Zgłaszając zobowiązania w od 

powiedzi na Program Wyborczy 
Frontu Narodowego i dla uczcze 
nia XIX Zjazdu WKP(b), lu­
dzie pracy stwierdzają: odbvdu 
jemy Warszawę, w której będzie 
metro, odbudujemy Szczecin, 
Gdańsk, Wrocław, zbudujemy 
Nową Hutę i Nowe Tychy 
zrealizujemy każdy punkt Pro­
gramu Wyborczego. 

W takiej atmosferze odbywa­
ły się m. in. masówki w stoczni 
gdańskiej, w FSC-Starachowice, 
w kopalni „Barbara" - Wyz­
wolenie. Załogi wybierają jedno 
cześnie swych najofiarniejszych 
ludzi - partyjnych i bezpartyj­
nych do Zakładowych Komite­
tów Wyborczych Frontu Narodo 
w ego. 

Statki z żywnościQ SQ już w drodze 

Głodujący Hindusi 
od 

otrzqftlają pon1oc 
radzieckich związków zawodowych 

W ramach realizacji planu I-letniego 
powstaje jedna z największych w Polsce 
- Elektrownia Jaworzno Jl. Elektrow­
nia budowana Jest na podstawie dostar­
czonej nam przez Związek P.adzleckł do­
kumentacji technicznej ł przy pomocy 

I ekspertów radzieckich. 
Na zdJęclu: członkowie brygady mło-

l dzleżowej Ignacego Juchy przy monta­
żu rozdzielni elektrowni. i CAF - fot. Tymh\skl 

1R • • d e1mann zą a 
przywrócenia wolności 
i praw demokratycznych 
Niemcom 
z Zagłębia Saary 

BERLIN. - Agencja ADN podaje 
stra5zczenie wywiadu z przewodni­
czącym Komunistycznej Partii Nie­
miec (KPD) Maxem Reimannem w 
sprawie Zagłębia Saary. W wywia­
dzie tym Max Reimann zażądał 

Kraj nuz wszedł w okres wiel­
kiej t doniosłej kampanii wYbor­
czej. 

KC PZPR jest pnekonany, i:e 
150-tyslęczna armia nauczyciel.­
stwa polskiego 7..ajmie zaszczytne 
miejsce w tej walce I wypełni swe 
zadania w toku kampanii wybor­
czej I w późniejszej pracy nad re­
alizacją Programu Frontu Narodo­
wego. 

KC jest przekonany, ze przodują 
cy nauczyciele będą WJl'ÓŻniali się 
wśród bojowników frontu rewolu­
cji kulturalnej wysoką akt:vwnoś­
cią i świadomością polityczną, śwla 
domością na.szych wielkich zadań 
narodowych i międzynarodowych, 

hartem ducha w walce z wrogiem 
klasowym i trudnościami, niezłom 

ną wiarą w siły mas ludowych, o­
fiarną służbą narodowi budujące­

mu socjalizm. 

przywrócenia wolności i praw demo z obrad uczestnii\·ów 
kratycznych Niemcom z Zagiębia 
Saary. planu Schumana 
Wskazując na fakt, że Komunisty p d • 

czna Partia Saary od czasu swego rzewo n1czący 
powstania, tj. od r<iku 1920, podkre 

1 
d fa 

ślala zawsze, że 7,;igłęhie Saary jest ,,wyższe1" W a zy 
integralną częścią Niemiec, Reimann 

I oświadczył: h b • ' 
w lmler.lu IVS7ystklch Xlemców t.ądam c ce zro IC 

bezzwłocznego 11dzi~lenla prawa prowa· ł 

d7enia działalnn<rl Kom•mistycznej Par· z EurltJ.py arsena 
til Saarv I ws·,v.rldm demokratycznym u 
organi7aCjorn, \•,:alczącJ. tn o przywróce- ___.. 
nie jedno<ri na<7ej .o.fczyzny I o jak na.i- PARY;/: _ w Luk,emhuqm oflbvla się 
szybsze zawarde trakt:ttu 11uko.1owego 7 Konferenrja ministrów spraw zagrauicz­
. 'iemcaml. Wl•!l'Z", że nar~cl ~rancusl•i nych sześciu J<ra.iów naletących do or­
poprze żądania narodu niem1ecJ<1eg<>, PO· !;'an'zarji planu Schumana (Niemcy 73.· 

MOSKWA. - Korespondent Agen I Radzieckie związki zawodowe w nleważ żądania te służą sprawie poko-

1 

chollnie, Frnncja, wlo•:ily, Holandia. Bel-
CJ"i TASS zwrócił się do sekretarza imieniu robotników i całej ludności Ju w Europie. qia i Lukscmlrnrg), Uczestnicy konferc_n­

r.ii wy,•uchali sprawo~llanla francusk1e-
Wszechzwiąz.koweJ Centralnej Ra- pracującej ZSRR postanowiły prze- BEZCZELNE WYST,\PIENIE go lnnkiera .Jea~ Monneta, J<tórv Jr~t 
dy ZwiązJców z .awodowych (WCSPS) ka~ć \.Vyże_j wspomnianemu komite NEOHITLEROWCÓW I obec111e przewocln1czącym „wyzsztd wla-

t 10 t tó 5 t ~ . . , cl~y·· planu Schumana. 
L. Sołowiewa z prośbą o poinfor- owi y.s1ęcy n _pszenicy. ys1ę RERLTN. - ,Jak "'l ntka , •lonles1en I . 11 I . I 

. . . . cy ton ry:.:u, 50 tysięcy .puszek mle p:·asy, w Nicmc>ech 1ad1oili:ich jest w Sprawo,:dauie ·'ad .0 n":c1s' na rro-
mowame go_, Jak przed.stawia się spra ka skondern;owaneiw i 250 t,·sięcy ru pe.ln~·m toku ~!·tv'.dz;,".J• zhrudniczyt·h Hem. 11:\t sze1ro~ o.e:_i;an:rzcni~ .~r7w. su we-

k d .... .; el"'mentów 11eohitle:1·owskich. które, cie- rrnn;\('h po~;.c,„ego ... n;}'ch J~•aJOl\ nle tyl-
wa o az3n1.a pomocy przez ra z1ec- pil indyjskich. . sz . ·a "n· z.•ch ta bońskich kół ko n:. tldc1nlrn p~zr~Y."u sta11;i:wego. I 
ki · k" d głod · · - .ąc się ~. \ " ę · . I w~·low~~~ lecz rowmez w rlnrclzrnie 

e związ J zawo owe UJąCeJ Obecnie radzieckie ,:;tatki w'ozace no,dząeyc!', wy,tepują ~oraz bczczclmcJ polltv··n{eJ'. . 
ludności 5fanu Madras (Indie). ~ ' • · z l1:><lam1 oc1'Htu. · • 

wymienioną żywn. ość, znajdują 5ię w t~·r•1 <Iniach .łe!len z ministrów rzą- Monnet '".' ~,~·ym ~praW37.!!aniu prtcil· 
L. Solowi ew oświadczył, że - jak w drodze do IndiL du boń<!<icr,o. 0,1;, wionv SH!">ohm. \\"':· st•w!ł tal-07r .rodk1.. maJacc na r<>hf 

Wiadomo - W związku Z apelem głos:! rrzen•;>wien!" w l<tll":<'lll żąda! I '?Yhkl~ JHZPkszt3.!Cellle przemyslu f':uro-
ludnOŚCi prowincji Andhra do Sołowiew zaznaczył, że radzieckie z.tboru Surlctów rz•„!rn&lo1~3"J'kh. r>Y zarhodnie.i "' ar.enał ai:rrsywne~o 

WCSP ~ „ · • \V : • . „ ~i . • ?\a tzw. ..7_ir7.cl1:if' ~rlai1~?:1•1'an' 1 w bln~n1 at 1ani.ycldcgo. 
~ o G~zai:1e pomocy W ~y zw;~z~1 .za".'odowe,_ W,liS)l-GJąc z.yw- nurs5elclorfir cJo•zlo do 1icznvr!1 wystą- Równorześnie od'1vwaly się w 1.ul<-

nosci l VI p1en1ądzach, prezydmm, nosc 1 p1en1ądze, k1erow3ły s.1ę 1edy , pieil 31•ty11ol•liith Prz•mawial tam m. scmo:ngu rMrnowy r.1ir!l7y Acl•'1a>:"r•m 

WCSPS powzięło uchwałę w spra-1 nie pragnieniem przyjscia z pomccą l 1n .. pr•mln !\a11renii 11óln~_"!'lc.1 i we,t- "- Sr.humanc.m "'. spr~wie 7.ai:fr_h'a. "•~·~·. 
wie przyjścia z pomocą głodującej 1' głodującej ludno.-·ci bez jakichkol- 13111 A rnolrl. ~P"' 0'17 •c "• na f('lfliłt Rn·.:'? owy tP. u .1awn•ty ;;łę1>~1,1r •pr7-cr7.· 

, . . . . . · . .:;, . Zf't?rzenl1 Gda.a::il~a ,..dla niemcZJ'ZttY na no'!fq m1 rcl~t„ Fran~.1ą a !'t"'n'r~111J 1~· 
ludnosCJ. prowmCJl And.h.ra. wiek względow pol!tycznych. wschodzie"•, chodnlmi t ni2 dały ż<1dnych wyników. 
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K ied v w Polsce rządziła burżuazja (2) Ze wspomnień walki 

Wolność handlu.„ 
mandatami poselskimi 

„Proletariat" w Łodzi 
Bvlo to 70 lat temu. 

I! ŁOSNó i:"RĄBI PROPAGANDA „GŁOSU Al'v!ERY:KI" I BBC I Tylko że naród r.ie chciał głoso­
\1 O „WOLNYCH" I „DEM0<<RATYCZNYCH" WYBORACH W wać na kandydatów pana 'W'Ojev:o­

PRZE"DWOJ1.:NNEJ POLsCE. P<:„\c~;,\ I l:'BO;:..EWAJĄ NAD NATIO- dy. Według informacjl prasy udział 
DEM POZBAWIONYM WOLNOSCI W ICH WYDANIU. PŁYNĄ SŁO- w wyborach 1935 roku wzięto tylko 
WA GORZKIE, PEŁNE ŻALU. PŁYNĄ SŁOWA, SŁOWA, S'ŁOWA ... 13 pre-cent wyborców. Tak wyglqd.a 

\V !ódżkich fabrykach za­
palono akmat światła. Robotnicy. 
umęczeni 10-godzinną pracą, snuli 
się odężale po salach, wycze!mjąc 
zakończenia zmiany. Od strony gan 
ku s zedł szybkim krokiem wyso~;J, 
ubrany w fartuch mężczyzna. Ro­
zej rzał s i ę uwa?:nie dokoła, a potem 
skiną! na robotników, ro:mawiają­
Ćych w kącie sali. PrzemaW'i11ją w Imieniu „uciśnionego" na.rodu. „Na.red" to dla nieh la komedia wyborcza z.a CZ3sów sa­

eł, którzy siedz:\ tera.z w L'ondynie I tuczą się z fun1luS"ZU 100 milion@w n-.:,cji. 
dolarów pn:emac,wnych pri:e.z Kong-res USA dla szpiegów, dywersan- l 

1
2 ·, ... - Tow:n zysze! l\Iam ważną no­

winę. „Proletariat'' ogłosił program. tów I zdrajców własnero D!lr"odu. 

Oddamy swe głosy 
na listę, 
Frontu Narodowego 

OB.' JADWIGA PIETRASIAK 
jest nauczycielką jv,ż dwadzieścia 
lat. Przed wojną pracowała na Ba­
lutach w szkole przy ul. Francisz_­
kańskiej, obecnie jest kiero1.D,nikicm 
izkoły TPD 3. 

- Z prawdziwym wzruszeniem 
przeczytalam Program Wyborciy 
Frontu Narodou:ego. Mówi on o 
wielkich zdobycza.ch, jakie osiągnął 
nasz naród dz·ięki wladz'J! Indowej. 
oraz zapowiada dals::u roz111ój na­
szej gospodarki, dals:zy wzrost sil 
wytwórczych Polski Ludowej. Za­
pewnienie, iż ka.żde dziecko w mie­
ście i na. wsi ma warunki zdoby­
cia wyksitalcenia co najmniej w 
zakresie pelnej szkoly 7-klasowej, 
stało się dla mnie największą za~ 
chętq do prqcy. Ze wszystkich swych 
si.ł będę szerzyć wśród młodzieży 
wiedzę o na.szej pięknej Ojczyźnie, 
o wielkim naszvm przyjaciel11 
Zwiq,zku Radzieckim.. 
Ucząc dziś w widnych l obszer­

nych salach szkolnych. pat-rząc na 
zdrowe, radosne dz ieci, mimo woli 
wspominam czasy przedwrześniowe, 
kiedy ciasnota izb szkolnych, brak 
podręczników oraz nędza Balut unie 
możliwiała i tak cgraniczanq przez 
w?adze sanacyjne naukę. 

Z pelnym przekonaniem, te tamte 
czasy nie powtórz4 się już nigdy. 
oddam swój glos na H~ę Frontu 
N arodoweuo. 

• • • 
OB. KAZIMIERZ SKRZYPECKI, 

nw.lorolnu ch?op :z gromadv Biala, 
gminy Nazanice, wvróżnia.jqcy się 
w okoiicy planową dostawą mleka, 
2 żywym zaintere .~ot11a.niem omnwia 
Program Wyborczy Front1i Narodo­
wego na konfertncji gminnej, 
~ Patrzcie: .. - mówi i radofdą. 
~ To wszystko, co ntipisane ;est w 
Programie, to przecież znane nam i 
bliskie spra,wy. Mowa tu jest i o 
chlapach i o ty1i• co dala nam Polska 
Ludowa i. co jeszcze naszą pracq 
·możemy osiqgnqć. 

Dziś mu, chlopt, jak r6t0ni z 
równymi, w jednej wielkiej rod.zinie 
patriotów pragnących dobra Ojczyz­
ntJ, pójdziemy glosować na listę 
Frontu Narodowego. A w codzien­
nej naszej pracy będziemy się sta­
rać dobrze w11pelniać obowiązki, ja 
kie m.11my wobec Polski Ludowej. 

Ten londyr..skl. „naroo" skla.da się 
po więki;zej części z osób utytuło­
wanych, hrabiów i książąt. Ich Da2 

wi.s.ka znane są w dziej.ach narodu 
pols~iego: Potoccy, Radziwiłłowie, 
W:elo·wiejscy, Zamoj,<;<:y - to prze­
cież ci, którzy już raz s·p1-zed:ali Pol 
skę, roz<lprli ją i dopro·,iva<lzili do 
rmbiv.rów, d<o półtora wieku trwa­
jącej niewoli. Ten 1ondyńaki „n.a­
ród" to ta,kże Arciszewscy, Pu7..aki 
i Za.remby, którzy chcieliQy z.nów 
sprzedawać t~<lz.i:ały w Sejmie. 

Tej klice hrnbiów, obszarników 
i 7.ldmjców, nie podobają .się nasze o­
becne wybory. Nic im się nie podo­
ba. Są zdecydowanie prŻeci\\-'!ri. 

• • • 
„Z zebrań. przedwyborczych koń­

cz.ącego się tygoonia zwracają w 
kołach politycznych uwagę na nara 
dy zjednoczenia zachowawczego, 
które za·si.adało pod przewodnictwem 
k:.!'ięc!a Janusza Radziwiłła. 

Jak mówią. zjedn0czeniu temu 
zapewniono w pewnych kołach z<lo­
bycie 50 m.and.atów poselskich. · 

Podezaa obrad pp. b. senator Wie 
lowiejsk.i i hr. Artur Potocki zrefe­
rowali i.ytuację przedwyborczą". 

Taka notatka ubz.ał.a się w łódz 
kim „Głosie Porannym" w dniu 21 
f1pca 1935 roku, czyli l>ra\.vie na 2 
miesiące przed wyborami. 

Ni·e zn.amy, niestety, treści. refera 
tów, o który<'h mowa w nota>tce. Mo 
żerny się ty1ko domyślać, o czym 
mówili ,ci panowie w .sv,noim ścisłym 
kółku hrabiów, książąt i 000zarn1-
ków. 

50 mandatów poselskich to nie tra 
&z:k.a, szczególnie jeśli się we!imie 
pod uwa.gę, że sejm z 1935 r. miał 
liczyć 206 pas.łów. CZ:-Nart.a część 
składu sejmu <ll.a stronnictwa rep.re 
zentującego interesy kilkuset wiel­
kich obszai:ników - takich rzeczy 
nic robi .się „na piękne oczy". Pa­
nowie hra·biowie musleli dobrze za 
to z.aplach~. A j.ak już się płac-!, to 
trzeba wiedzie.'! za co. -

Dzisiaj wiemy, że pa.n hrabi.a Po­
took.i mógł śmiało Z.'l'Pewnit'! zebra­
nvch o realności tego przyrzeczenia. 
1
Bo jeśli chod.zi o mandaty posel&!de 
do sejmu 1935 roku, .sprawa ta była 
c.ał'kowicje w ręku tzw. „kól p<'li­
tycz."1ych i miarodajnych". 

O wyborach decydował wojewo­
da. On to wyznaczał swoim. ludziom 
zasiadiającym w kolegiach wybor­
czych „odpowiednich" kandydatów. 
Naturnlnie ta.kich, jakich on sobie 
życzył. 

Głośno trąbi tuba „Głosu Arne- 0
1
• mam tu dla was od

1
kezwy zt t~l;-­

ryki" o „wolnyeh" i „d~mol;:ratycz 5 em programu. Ty o c:z.y aJc1e 
nych" wyborach w przechvojennej ostrożnie, żeby szpkle nie wywę-

szyli. Polsce. Siedzi w Londynie kilku hra 
biów i obszarników i płaczą nad na W owych czasach rosnqcego wyzy 
:zymi obecnymi wyborami. sku kapitalistycznego, kiedy prole­

tariat łódzki nękany był coraz to 
Nie mogą dzlś kupić 50 manda- bezwzględniejszymi prześladowanla­

tów poselskich nawet za cenę z.na- mi ze strony fabrykantów l caratu, 
cznie wyższą, niż zapłacili przed powsta\a partia, która pod.iF;ła bcz­
wojną s.an,a-cyjnym wła<lcorń. Wyją kompromi~ową walkę ze śmiertel­
na całe g.ar<llo. Nikt im nle da man nym wrogiem narodu polBkicgo. ca­
datów posehkich , nikt n:e zw róci rna ratem i rodzlmti burżuazją. Kiedy 
jątków rozpa.rcelowanyc..h między · kla~~· po~iadaiące ze strach11 przed 
bylych fornali i malorolnvch ch!o- rosnacą siłą proletariatu polskieJ?;o 
pów. · ~~rz.\'.'mien:aly. się .7• za?orcą. kied:v 

" t · p Iski . R 1 • widzrnły w mm soJuszmka przeciw-
~Ja s razy. o eJ, ~e:=zypcsl'?~!~ ko ruchowi robotniczemu. partia 

~ej LudoweJ: n.a. ~tr:azy J€.J ~olno~:11 I .,Proletariat", plerwsza rewolucyjn:ł 
c.orob~ atol dz1s .~ły ~arod, k,ory 1 partia Królestwa Polskiego ogłosiła 
potr.:d1 ust~zec swo.i kraj przed me- swój bojowy program. będacy prze-
wczei:,nymi apetytami 1ondy1\sk1ej s:i:r:zepieniem na grunt polski zasarl 
zg;·zi. Manifestu Komunistycznego Mark-

B. L. sa i Engelsa. 
---------------- Za i:iłówne swoje zadanie posta-

Zespół 
Teatru Powszechnego 
podjął 
szereg zobowiqzoń 

Dl.a -uczczenia. wyborów i XIX 
Zjazdu WKP(b) zespół Państwo 
wego Te<.itru Powszechnego w 
Łodzi zobowiąza.ł się do: 

wykonania planu usługowego 
w zakresie przedstawień do dn. 
25 grudnia, wykonania I prze­
kroc7.enia planu w zakresie fre 
kwencji do 31 grudnia, maso­
wego czynnego udziału akto­
rów w kampa11ii przedwybor­
c:reJ. 

Puza tym grupa techniczna 
zobowiązała. się systemem gos­
podarczym. przeprowadzić re­
mont da.chi/. oraz t><><lnoslć kwa 
lifikacje :i.awodowe pracowni­
ków sceny. 
Załoga Państ.wowego Tea tru 

Powszechnego wezw~ła wszyst­
kich pracowników teatrów, p1a­
cówek filmowych, muzeów, kin, 
bibliotek mh~jskich, Państwo­
wej Filharmonii oraz innych 
placówek h'Ulturalnych, podle­
głych Związ..1-:owi Za'\vodowemu 
Pracowników Sztuki i Kultury 
n.a terenie województwa łódz­
kiego, do podjęci.a podobnych zo 
qp.wiązm1 w realizacji planów 
usługowych i p;rodukcyjnych. 

. wH ,.Proletariat" wyzwolenie klasy 
robótnicze.i spod ucisku ekonomicz­
nego, polityczno - społecznego i mo­
ralnego. 

Naisilniejszymi ogniwami .. Prole­
tariatu" byly organizacje łódzkie . 
zarówno na terenie miasta jak i w 

I okolicy. W Łodzi, Zgierzu i. Toma­
szowie Maz. powstały pierwsze ko- I 
mórki organizacyjne partii „Prole­
tariat". W tych to organiz'lcjach 
wyrośli pierwsi r1>wolucvinl działa­
cze partyjni, .iak tkacz Hilary Gost­
kiewicz. Antoni Popławski, Wo.l­
ci.Pch Sławiński I innf. 
Łódzkie organizacje .. Proletariatu" 

utrzymywały ścisła więź z bo1mvą 
komórką. jaka Istniała w Zgie!"Zu. 
Należel i do nie! tkacz .Tan Pi~hu­
siń~ki oraz Jego towarzysze: Stani­
daw Bugajski, Teom Bloch 1 Leon 
De~órski. 

Pietrusiński, calym sercem oddany 
organizacji, utrzymywał łączność 
między 7,_gierzem i Łodzią. Po wy­
konaniu wyroku na zdrajcy Helsze­
rze, został on aresztowany, skazany 
na karę śmierci, a nastę1;mie straco­
ny w dniu 28 stycznia 1888 r. wraz 
z trzema towarzyszami: Stani~ !a­
wem Kunickim, Rosianinem P io­
trem Bardowsklm i Michałem Os­
sowsk im. 

„Proletariat" stał na gruncie sz::ze 
rego internacjonalizmu, patriotyzmu 
i ukochania ojczyzny, głosił brater­
stwo interesów robotników i chło­
pów, wspólny cel całego p!"oletaria­
tu: rev.\olucję, która przyniesie wy­
zwolenie 5P'.>łeczne i polityczn2 na­
rod·~i. 

Prezydent Bolesław Bierut oma­
wia iąc podsta\vy ideolo:;;iczne PZPR 
tymi słowami określił znaczen:e 
Wielkiego Proletaria1u: 

, Historyczną zasługą tej partil 
jest to, że wn!osła ona po raz pierw 
szy do świadomości polskiego pro­
letari.a tu najogólniejsze zasady mark 
sistowsldej id;zologii rewolucyjn<'!j. 
Wpajała ona w polską klasę robot­
n:C?.ą zas«dę solid::rności ~iędzyna­
rodowej, uczyła ją, że ustrój kapi­
talistyczny jest systemem o zasięgu 
światowym l usunąć go może tylko 
rewolucyjna walka proletariatu, zor 
ganizowanego pod hasłem Mani!e­
stu Komunistycznego: „Proletarlu• 
sze w:;zystkich krajów łączcie się!" 

(w.) 

Zgierz uczcił 
p~olełariałczyk6w 
Zapelnlla !tlę wczoraj po bnei:I 

sala Pow. Rady zw. Zaw. w. Zgl!!• 
rzu. Najlepsi robotnicy - przodow· 
nicy pracy, racjonallutorzy, starzy 
KPP-owcy I SDKPiL-owcy przybyli 
tu na uroczystą alrndemlę dla ucz­
czenia 70-lecla powstania p\erwszeJ 
partlł polskiej k!a~y robotniczeJ, 
która oparła swój program M za­
sadach Manifestu Komunistycznego 
- Proletariatu. 

AkademJt przewodniczył I •ekTe· 
tarz K1\IJ PZPR w ZgfeTZu, ob. Ol· 
cz.ak. Sekret.-irz KW PZPR, ob, Bu­
kowsl<I w obszernym referacie om6-
wił walkę „Proletaria tu" 11 1"1>'17.Ą 
dolę klasy rob„tniczP.J, 

- Donlm;loś~ tel rocznicy Jes& 
szczególnie clroi:-a I bliska wa.m, tł)· 
warzysze ze Zgierza, z które·i:o WY· 
wod>,i się jeden z bohat<!r6w „Pro· 
Jetarlatu" Jan Pietrusiński. On to 
oddał swe młode tycie za tł! Idea· 
ly, które w szeregach PZPR dzH 
wy wszyscy reallzuJecl" - powir.­
dzlal m. In. ob. Bukowski. 

Na 7,akończen!e akad~mll 
sl-i część artystyczna. 

odbyła 
(u) 

W. D. f IN. MURARZE Z ZDM: 
- Z ulgowych · biletów tramwajo­
wych korzystać mogą vvyłącznie ei 
pracowni-Cl', któmiy eq c:Jcnkrupi 
związków rewodowych. Pretensje 
Wasze stwierdz.ające, że rada zakłado 
wa ;:amowo1nie skreśliła Was :r. listy 
są nieuz,a.1;adnione, gdyż w przesła­

nych do MPK wykazach podane mu 
szą być nazwiBka pra.cowników, na 
leżących oo danego związku. Jeśli 
pragniecie korzystać z ulg - nale 
ży się ropi,,;.ać do związ.ku zawodo­
wego i oplacać ustalone składki. 

• • • 
STAŁA CZYTELNICZKA: - Syn 

Pani, stając przed wojskową komi­
s j ą poborow{i, powinien był zabrać 
ze sobą i przed.stawić 7,aśi,,viatlczenie 
o c:1orobie, wy1>t.awione przez leka­
rza, który go leczył, łącznie z orze­
czeniem, że pov.rinien się pock!.ać o­
peracji. Jeż-eli st.an z-drowia · nie u­
legł zmfanie -'- może syn ponownie 
zwrócić się do tej samej Wojskowej 
ko.misji pooboo·owej, prosząc o ponow 
ne zbadanie, przy czym należy przed 
st.awić za.ślvia<lczenie lekarskie, 

Corlzi en na nowel ka ., l!;xpre.!!.!!:, K. Zimmermann 

Przemysł 
- Słucham, mister Hastings. 

- A pptem proszę naipis.ać do komendan-
Sekretarz spcjrzal zezem na niewiel:ki pa­

piere:c • 
I 

• wo1na tów wszystkich naszych europejskich pla­
cówek, ażeby żołnierze ćwiczyli się więcej w 
sztuce strzelania. Trz-eba by też za.aranżować 

Ameryka1'iśki general Hastings podniósł się I całą paT~ię. • wiel1kie m.a,newry. W tym celu niech odpo-
~ fotel.a z ,uczuolem ulgi. Sekreotarz wziął do ręki inny list i :z.aczął wiednie czynniki z.a.żądają od n.a;; natych-

- Uif! - westchnął . . - Ta~{a konferencja morn)tonnle: miast większej ilości amunicji dla piechclty. 
prasowa to C'OŚ znacznie mniej przyjemnego, - Buttler I... - Monopol l... - sekretarz wziął do ręki 
niż na przykład posiedzenie rady nadzor- - Stop. Proozę na:ptsać do departamentu inny list, jednak generał przerwał mu z.110-
ci~j ... Tam $ię jest przynajmniej między swo- wojskowego, żeby sta,rali się więcej o umun- vm: 
imi i można porozmawiać rozsądnie - spoj- dmowanie i uzb1·ojenie armii... Pieniądze za - Sbopl Proszę z.atelegrafCYWat'! do naszej 
rzał z ukosa n.a swojego sekretaTz.a i pomy- mundury mają być natychmiast przekazane naczelnej komendy wojskowej w Korei, że 
ślał: <l<:staw<:om. \ powinna ona za wszelką cenę wyrównać 

- Szkoda, ż.e ten bałwan wie o m..'lle zbyt - Słucham! front. W tym celu należy wzmocnlć aktyw-
wiele. Gdyby nie to, pozbyłbym się chę~nle - A co jest z tym ButtlE>.:rem? ność piechoty i oddziałów szturmowych. 
chłopaczka, wysylając go na Koreę... - Buttler i Morgan narzekają na zbyt ma Niech dowództwo zażąda od nas wi,ększej 

I znów zaczął myśleć o swoich w!awych łą sprzed.a·ż amunicji dla :piechoty. ilości amunicji. 
~rawach. - Proszę odpisać im, że zwiększymy ząpo- - Monopcl i St.andart Oił wwladamiają, 

- Ile jeszcze mamy 'cz.s.su, Brown? - za- trze1bowa1I1ie, jeśli podwoją dotychcz;:isowe ho że ceny benzyny potrzebnej dla samolotów, 
pyta.i: po dobrej chwili. nor.a.da za pośrednictwo. po<lniosą się. 

- Prawie godzin11, mister Hastings. - Nie wiem, jak im się to opłaci w og61- - Proszę więc zakupić każdą ilość, o ile 
- Bierzmy się wię<'., Brov.111, do roboty, nej kalkulacji. naturalnie honorarium za "pośrednictwo zo-

bo mu.simy jestcze załatwić wiele spraw. - Niech więc, jeśli rentow"!lość ich przed- stanie również podwyż.szone. Niech pan dzw-o 
Brown otwiera teczikę. wyci:i,ga papi.ęry i siębio.rstwa maleje, zmniejszą ni~o wynagro- ni na Koreę, ażeby uaktywniono jeszcze bar 

zaczyna gło;;ein spokojnym, prawie mono- dzenia robotników. dziej ataki naszych bomb-owców n.a .koreań-
tonnym: - Łatwo to pa.nu powiedzieć! Ale robotnl- skie zaplecze. 

- Ha;:rold i Lasky oferują wielką partię cy są i ta.k rozgo-ryczeni ru. d-0tychcz.aso·we - Zanotowalem t" już wbie. 
mundurów. stawki, będą więc może .strajkowali. I - Pr0<>zę napi,sać dyskretny list do komen 

Generał Ha.stings, wjedząc już o co chodzi, . - Jeśli robotnicy z.a,czną strajk.ować, dyrek d.anta :uiszy~h sil lo~niczych. na Ko~~i .i za-
pnerwał mu: CJi fab ryki oddamy da dyspozyCJl n.a.sze od- 1 komumkowac mu, ze ;; dn ;em dz!.SleJszym 

- P:-oozę im odpis.ać , że jeśli z.a płacą dwa- działy we>jiskowe. Pmszf! zapewn:~ .o tym j zi.viększony zostanie j e.go p.a;.:iet akcji Oil 
dzieścia procent za pośre<l.nictwo. i.ąh.~oimy :i:;:mów Euttlfl:ra i Morgana, ' I Company. 

- Towarzystwo ba-dani.a energii a•tomo­
v.rej przesyła panu cwk i prosi o daL~ze po­
parcie. 
Marsową twarz genera1ia rozjaśnił u~miech. 

- Niech pan 'Q.J!Pisze bardzo dyskretny ra­
po.rt do minisiers'twa wojny .. 4 Prc<Szę zazna­

_czyć, że~ zalecamy powiększeni~ zapasu bomb 
atomowych, a równocześnie doradzamy, aże­
by robiono z nimi nowe eksperymenty ..• 

- Nili omieszkam za~osować się do pat\­
skich . dyspozycji. A teraz chc1ałbym prze­
czytać panu ost.2tni list. Napisał go niejaki 
mik'ter O'Kin1ey. 
Generał zmarozczył brwi.. 
- Nie zn.am takiego. Nazwisko to jest mi 

obce. 
- On je::bak pisze, że był kkdyś pań­

skim kolegą. 
- A czym trudni się on teraJ.'! 
- Jest kupcem drzevmym i ma og:-omne 

mechanicz.rie stolarnie. \ 
- Teraz pr;;:niominam go sobie. Rzeczywi 

ście kolegowaliśmy z sobą przed wieloma Is.­
ty. Jaki m.a on do mnie interes? 

- MiGter O'Kinley oferuje wielką partię 

trumien. 
- Trumien? Przyjmiemy każdą ilość. P:o­

szę napisać mu, że może spokojnie powięk­
szyć swoją produkcję, bo zbyt ma zapew­
niony.„ 

mor. Col 
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Jak usprawnić pracę 
na nocnych · 
zmianach 
jak wykorzystać 
pełną moc 
produkcyjną 
i pomóc robotnikom 
w wykonywaniu 
planów 

„EXPRESS lLUSTROW ANY" 

• n1a oc nie jest gorsza od 
CICHA, LETNIA NOC. PRZY TELEFONIE W DYŻURCE POR­

TIER WALCZY Z OGARNIAJĄCĄ GO SENNOŚCIĄ. KILKADZIE­
SIĄT METRÓW DALEJ ROZDYGOTANA, HUCZĄCA PRACĄ MA-

przędzalni. Wydarzy się coś nadzwy 
czajnego, to powiadomi k?go trze­
ba i jego obowiązek spełniony. 

SZYN SALA FABRYCZNA. SŁONCE DAWNO JUŻ PRZESTAŁO A przecież, jeśli mówimy o za-
.OPEROWAC I JEST JUŻ NIECO CHŁODNIEJ. PRZĄDKI żWA WIEJ pewnieniu należytej opieki w za-1 
UWIJAJĄ SIĘ WŚRÓD MASZYN. kładzie pracy na nocnej zmianie-

A l maszyny pędzą s szybkością większą niż w dzień. Elektrownia, to nie to mamy na myśli. Chodzi 
odciążona wydatnie, zasila je ener glą. o pełnym napięciu. Można więc bowiem o to, żeby i w nocy był 
dużo zrobić i dużo zarobie. ~ jak jest w rzeczywistości? ktoś w zakładzie, kto potrafi w _ 

UTARŁO i;ię przekonanie, że I źle na nocnych zmianach. Niektóre każdej sytuacji powziąć decyzję. 
wydajność pracy w nocy jest prządki na przykład . wykonui.·ą, po żeby potrafił pomóc niższemu per 

k Sonetowi technicznemu, żeby znał niższa, że musi być niższa niż w 68 proc. normy (Halma Slowms a, 
1 dzień. Dlaczego? Podobno dlatego, Maria Zemel), wrzecieniarka Salo- się na procesie produkcyjnym 

STR. J. 

.... e 
•f W gościnie 

. u przyjaciół 

Przeżyłyśmy 
niezapomniane chwile„. 

Wl.edział wreszcie, co dany robot­ie.„ noc. To „przekonanie" powsta~ mea Kabat zaś skarży się, że sama 
j _. · t lk l t · · zuk • i ić .i,.· z czy nik powinien robić. . . AUF WIEDERSEHEN! DO SWIDANIAI ŻEGNAJCIE, PRZY-e zres„,ą nie y o a em, w, czasie mus1 s ac nos cew"~1 ara - Praca w nocy jest trudnłeJsza JACIELE.'„. ! 
upałów. ścić je z niedoprzędu - wszystko dlatego wymaga szczególnej opieki NTóW W k t k ł . g . "i pracy LAS CZERWONYCH SZTANDARÓW, TRANSPARE Tymczasem fakty mówią 1 to bar na s u e z e3 or amzacJ .: ze strony 1,1·erowm'ctwa zakiadów. óż óW KTO 

C · · jedn k może na to zaradz1c • RÓŻNYCH JĘZYKACH, SETKI DZIECI Z R NYCH KRAJ , -
dzo przek~mywająco -:- ~pe~ie co t::~nik : działu, głównego mecha- O tym powinni pamiętać nasi dy: RE JESZCZE MIESIĄC TEMU NIĘ ZNAŁY SIĘ, A TERAZ SĄ SER-
fnnego. Ci „teoretycy niższe] wy- ik kt' ni nie zna się na tych rektorzy, naczelni inżynierowie i DECZNYMI PRZYJACIÓŁMI. 
d · · · pod · d n a, ory a · d • ł. KIEN WY a~nosc1 w nocy suwa~ą po nos sprawach, ani też nimi się ~tere- ltlerowmcy z1a ow. GWIZD LOKOMOTYWY I _ POCIĄG RUSZA z O -
kazdemu, k~o ch~e, c~ me c?ce, cy suje, a pełni dyżuir z ramieni~ d~- Sprawa ta jest tym bardziej waż- CHYLAJĄ SIĘ CHŁOPCY I DZIEWCZĘTA W MUNDURACH POL-
fry wykazuJącP- istotnie pewien jej rekcji. Ot, siedzi sobie i żeby s1ę rue na teraz, gdy załogi przystąpi~y do SKICH HARCERZY, A PRZECIEŻ WIELKI NAPIS NA DWORCU 
spadek na nocnych zmianach, ale nudzić, wykonuje jakąś robotę dla wykonywania zobowiązań, podJętycl;l GŁOSI, żE TO - BERLIN„. 
nl·e mo'wi·ą o przyczynach tego sta- swego dzi'ału. dla uczczenia zbliżających się wybo i i 

XIX Z . du WKP(b) I nocna NA zawsze utkwi! w pamięci Teresa Wolińska kręci się n ee er-nu rzeczy. Spójrzmy więc. W WZPB Im. I Maja, dla odmia- rów i Jaz · Teresy WolińskieJ·, uczennicy pllwie na krzesełku. Nie trzeba jej 
t d · · " referent z.mi.ana powinna mieć możliwie jak. Przede wszystkim nie we wszys - ny, „ yzuru1e w nocy.„ k' · ·ą 7 klasy 20 szkoły TPD w Łodzi ten zachęcać do rozmowy. 

kich zakładach i nie u WS'Zystklch zaopatrzenia. Siedzi, wzdycha do wy najle~ ~arun 1 pracy, sprzyJaJ - moment wyjazdu z Niemieckiej Re- - Nasza grupa była w NRD. 
majstrów wydajność pracy w nocy godnego łóżka 1 myśli 0 wszystkim, ce reaJ.izacJi czynu produkcyjnego. publiki Demokratycznej. Po powro- z Berlina, gdzie nas powitali pio-
jest zaniżona. Na przykład majster tylko nie 0 tym, co się dzieje na I M. cie do rodzinnego miasta Tereska nierzy niemieccy, pojechaliśmy do 
Stanisław Sitka z ZPB im. Dziar- _odwiedziła naszą redakcję. Przyszła Werbelinse - pięknej miejscowości 
żyńsklego. Pracując na rannej zmia Przed ..,0 ,.;0 B wraz z przyjaciółką, Mirką Łuczak położonej nad jeziorem, gdzie po-

1.a.n ,,.,, .y ~ ze szkoły nr 9, która spędziła wa- wstaje miasteczko młodzieżowe. Za-
uie wykonał l00,

4 
proc. p u, na k k 1 o • m"teszka ń CÓW kacje w Bułgarii nad Morzem Czar- mieszkaliśmy tam raze?Jl z pionlera-'P<>POłudniowej - 99,7 proc., a w - 1 SiQŻ C na fySlęCy nym. · ' - " mi z różnych krajów w pięknym o-

nocy lOO,l proc. W tych samych za- o • I k • I k' d I tk' h -Koleżanki 1 koledzy wciąż pro- bozie im. Wilhelma Piecka. Po kil-kładach majster Antoni Bachowski ZIS s1ąz I a wszys IC szą nas, byśmy opowiadały o wa- ku godzinach wszyscy byliśmy już 
rano zrobil 103,6 proc., po południu . kacjach spędzonych za granicą - za przyjaciółm.L To nic nie przeszka-
103,8, a w nocy, na przekór wszyst- częła Mirka. - Wszyscy interesują dzało, że każdy mówił innym języ. 
kim „teoretykom" - nawet 104,1 s bk" •. łód k" h b"bł" t k ubł"1cznych się życiem i pracą w krajach, które kiem.„ 
proc. planu. Dlaczego? zy I rOZWOl Z IC I 10 e p odwiedziłyśmy. Chciałybyśmy, by Dnia 18 1ierpnia pojechaliśmy do 
wiaśnie dlategQ, :!:e chłodniej, te ó i jak najwięcej młodzieży dowiedzia- Drezna na wielki Międzynarodowy prąd jest dostatecznie silny i ma- Łódź miasto l:lczące w 1939 r. około SOO tys. miesmrańc w, ·pos ~- ło się o tym, jak serdecznie i przy- Zlot Pionierów. Z zazdrością pa-

szyny równiej pracują, a przede dało wów~s zaledrwie 9 bibliotek publicznych, dysponuj~cych ruespe - jaźnie przyjęli nas pionierzy z in- trzyły na nas dzieci z Holandii, Au­
wszystklm, że zarówno Bachowski, na 80 tys. tomów. W chwili obecnej w Łod~ is<tnie?e. juz 25 rejon~: nych krajów, i dlatego przyszłyśmy strii, Francji, Rumunii. Staliśmy na 
jak i Sitka pilnują swych maszyn wych b~bl:lotek publicznych dla dorosłych l młodzi.ezy oraz jedna bi do redakcji oww!edzieć o tym, co trybunie honorowej - obok Prezy-
w nocy z taką samą pieczołowito- blioteka centralna. przeżyłyśmy, có widziałyśmy. Ale denta NRD Wilhelma Piecka. Zlot 
ścią jak w dzień. Niezależnie od bibliotek publicz- może najpierw opowiem o Bułga- stał się wielką manifestacją przyja-

Bi'blioteki rejonowe uruchomione zo ril źni. Mieszały się różnojęzyczne Mamy obok zakładów !m. Dzier- ,...fth• ~-""'e '""'"'Stkim w dzielni- nych czynne są w Łod7Ji liczne do- N.„a obozie harcerzy - przodown'- ść G l' Im tki B „~„ ~........, „~J 1 · b'bl' t ki „ okrzyki na cze enera tss usa żyńskiego i majstrów Si r::zy a- cach robotniczych. Takie przedmieś- doskona e wyposazone 1 io e ków nauki w Cieplicach, gdzie spę- Stalina, Prezydenta Piecka, słowa 
chowskiego inne jeszcze zakłady i aia robotnicze J'ak Bałuty, Widzew, przy wszystkich większych zakła- d.,.;liś'my pi'erwszy miesiąc wakacJ"i, kó' F "ed 

któ h d h i zkołach a dzies:ią+ .,., po J, ri en, pace„. spor<> innych majstrów, dla ryc Chojny c:zy K.airolew mają obecnie ac pracy w s ' v dowiedzieliśmy się, że lkilkudziesię- Na katdym kroku pionierzy ni~ 
noc nie stanowi przeszkody w wy- po 2 - 3 biblioteki' publiczne, pod- ki tysięcy tomów dzieł naukowych ciu z nas pojedzie• do Bułgarii, mieccy okazywali nam wielką przy­
konaniu planów. Z drugiej strony czas gdy przed WQjną były ich cal- posiadają biblioteki wszy-.;tkich wyż NRD, Czechosłowacji i na Węgry. jaźt'i.. Mieszkaliśmy w szkole im. 
w większości wypadków - plan nie 'kowicie po1lba:wdone. Rozwojowi sie szych uczelni łódzkich. Bibliotek te- Trudno jest opowiedzieć, z jaką ra- Bolesława Bieruta. Okazało się, że 
jest wykonany, wydajność nie jest ci bibll.otek towarzyszy 'stały wzrost go roduiJu, podobnie jalk wyższych dością przyjęliśmy tę wiadomość, z każdy pionier interesuje się życiem 
osiągana, a wszystko dlatego, że księgozbiorów. uczelni. w okresie międzywojennym jaką niecierpliwością czekaliśmy w Polsce, wielu z nich korespon-
brak jest należytej kontroli i opieki I tak 11 bibliotek dl.a dllieci i mło w Łod2li. w ogóle nie było. (x) dnia wyjazdu.„ duie z młodzieżą polską. Również ja 
ze strony kierownictwa zakładu. dzieży ror;porządza w chwili obecnej I Nadszedł wreszcie oczekiwany będę korespondowała teraz z moją 

W wyniku tego robotnicy na noc- 55 tys. !książek, 14 bibliotek rejono-

1 
dzień. Z lotniska w Warszawie wy- niemiecką przyjaciółką Doris z Dre-

nej zmianie nie mają dostatec~yc~ wyoh dla dorosłych 53 tys. tomów, a Om oty . st.artow~~~y do Bułgariri .. Na~z zna. 
warunków do uzyskania .nalezyteJ Miejska. Bibliioteka im. L. Waryń- obóz miescił się w nowym m1eśc1e Zakończył się Zlot. Obiecaliśmy 
wydajności pracy. I choci~z formal- skiego liczy 68 tys. książek. · ' Id • I • Stalin nad Morzem Czarnym. Były sobie wszyscy uczyć się jeszcze le-
nie obawiązują zar~ądzema poleca- Łl\C71łlle dzięki dotacjom rządu w spo zie Dl już tu dzieci z ~raj?w demokracji Piej, by wyrosnać na wartościowych 
jące odpowiedni nadzór w zakład~ie wysiłkom' RN w Łodzi biblioteki pu ludowej, z FrancJi, sieroty po pole- ludzi pracy, postanowiliśmy walczyć 
pracy w godzinach ~ocnych, zrma- bllczne w Łodzi r~rządsają 176 Aby uzyska~ Jak największe laoAct zlar- głych partyzantach greckich. Przy- wszystkimi siłami o zachowanie po­
na ta, praktycznie biorąc, J:>?ZOsta- łY.'8 książek Rozwojowi bibliotek to na kwalifikowanego, liczne PGR-Y I jaźń nawiązała się szybko. koju na całym świecie, nie pozwolić 
wiana jest na opiece maJstrów, , ' ~ Ud 'j yteln'c spółdzielnie produkcyjne zwracają szcze- Większość dnia spędzaliśmy nad ni~dy na zerwanie naszej przyja-
względnie kierownika oddziału, gdyż warzyszy e rozwo cz • 1 

- gólną uwagę tta zbota selekcyjne. morzem. Wi€Czorem - spotykali- źni... 
dyrekcje zakładów wymacza.ją do twa. Liczba stałych czytelnłkow, ko Na zdjęciu: członkowie spółdzielni pro- śmy się na wieczorkach pełnych w końC'U sierpnia wróciliśmv dd 
pełnienia dyżurów nocnych ludzi rzysta.jącycb z usług bibliotek publi ldukcyjnej Wilhelmów, w pow .. grójec- śpiewu i tańca. Bardzo szybko mi- kraju. Na zawsze jednak pozostaną 
nie· mających z produkcją zbyt wie cmych, przekracza obecnie trzykrot ~~'foe~~~ep;:~:::!!i0°'f~ty d~bo::g:;!~~: nęły trzy tygodnie. Dalsze dwa ty- w naszej pamięci chwile spędzone 
le wspólnego. ' nie liczbę C'ZYtelników z okresu mię oych siewów ozimin. godnie spędziliśmy w st.olicy Bul- u naszych przyjaciół. Będziemy do 
~ ZPB Im. ArmU Ludowej jest dzywojennego. CAF - tot. Ostrowski •;g„a_r_i_i __ s_o_f1.·i_„. _______ ~-.· nich pisać, opowiadać o nich kole-

Co warło przeczytać 

Iłowe książki 
w związku z 70-leclem „Wielkiego Pro 

letarlatu" ukazało się nakładem wyd. 
Książka I Wiedza" nowe wydanie pra­

~y Jana Młota (Szymona Dlckstelna) 
Kto z czego zyJe?". Słowo wstępne na­

;lsała Zanna Kormanowa. Nowe wy­
danie ma piękną szafę graficzną i za­
wiera reprodukcje okładek szeregu wy­
dań tej książki w różnych Językach o­
raz portret autora. 
Nakładem wyd. „Książka i Wledzsi" 

wyszła z druku w masowym nakładzie 

broszura „Dyrektywy XIX Zjazdu Par­
tu w ~prawie piątego pięcioletniego pla­
nu rozwoju ZSRR na lata 1951-1955" 
(Projekt !<:C WKP(b)] t tekst zmlenlo­
nelto statutu Partii [Prolekt KG WKP(b)]. 

gom i koleżankom. Nie zapomnl~y 
o danej obietnicy - bedz!emy się 
tak uczyć, by na naszych świadec­
twach były zawsze tylko bardzo do­
bre oceny. Przecież w nagrodę za 
naukę wyjechałyśmy za p:ranlcę. 
Taka nal?roda zobowiązuje do dal­
szej nauki... 

Pamiątką zaś z pięknych waka­
cji są zdjęcia. U góry, nad tytu­
łem pierwszym upamiPtniono tno­
rnent wyboru rady obozowej , w 
skład której weszli pionierzy róż­
nych narodowości. Drugie zdięcle 
zrobiono, p:dv wracaliśmy ze śpie­
wem z obiadu„. 
Miłe harcerki kończą swe opowia­

danie apelem do wszystkich kole­
gów i koleżanek, żeby uczyli się tak 
dobrze, by każdy w przyszłym roku 
mógł się poszczycić mianem przo­
downika nauki.„ 

:w. u. 

I 



STR. 4 

..PONIEDZIAŁEK, 15 WRZESNIA 
lł . 10 AUd, szkolna dla kl. III i IV. 

h.30 Aud. ZNP. 14.45 Muz. symf. 15.15 
Aud. PCK dla chorych. 15.30 Dla świe­
tl1<1 dziecięcych - pog. przyrodnicza. 
16.0o Muzyka francuska. 16.20 Program 
lokalny. 18.00 Utwory skrzypcowe. 18.20 
Recenzja miesięcznika ,,Horyzonty tec!l­
niki" . 18.30 Koncert solistów „Pieśni 
kompoz. rosyjskich''. 18.50 Program lo­
kalny. 19.30 Muzyka i aktualności. 20.00 
Koncert. 20.40 „Tragedia jugostowia1\­
ska" - odc. 9 pow. Oresta Malcewa. 
21.30 Muzyka taneczna. 21.45 Odpowiedzi 
Fall 49. 21.55 Offenbach: „Opowieści 
Hoffmana" - opera w 3 aktach. 

WTOREK, 18 WRZESNIA 
14.30 Aud. szk. dla kl. V-VII. 15.00 

'Muz. tan. 15.10 aud. literacka 15.30 Dla 
świetlic dziecięcych - „Pod znakiem 
Borsunla" - odc. 1 opow. A. żabińskiej. 
16.00 Mazurki kompoz. polskich. 16.20 
Program lokalny. 17.45 Radiowy porad­
nik językowy. 18.00 Muzyka ludowa. 
18.25 „Nasza piosenka" T. Sygietyńskie­
go. 18.30 Mhzyka taneczna. 18.50 Program 
lokalny, 19.30 Muzyka I aktualności. 20.00 
Koncert symfoniczny. 21.30 Koncert chó­
ru . 21.50 Aud. literacka. 22.20 Gra Ork. 
Tan. P. R. pod dyr . J. Cajmera. 23.00 
;Koncert ork. i solistów. 

Nocne dyżury aptek 
Dzisiejszej nocy dyżurują następujące 

apteki: Limanowskiego 1, Piotrkowska 
193, Piotrkowska 25, Laglewnlcka 120, 
Piotrkowska 307, Narutowicza 42, Gdań­
ska 90, Armii Czerwonej 8, Srebrzyńska 
67 i Al. Kościuszki 48. 

Jutrzejszej nocy dyżurujlł następujące 
apteki: Piotrkowska 165, Narutowicza 6, 
Rzgowska 147, Więckowskiego 21, Ka­
rolewska 48, Przybyszewskiego 41, Lima­
nowskiego 80 I Al. Kościuszki 48. 
Dyżur potożniczo-grnelrnlogtczny: d7.iś 

całą dobę dyżuruje szpital Im. M. Curie­
Skłodowskiej, ul. Curie-Skłodowskiej 15. 

Jutro dyżuruje szpital im. dr H. Wolf. 
ul. Lagiewnlcka 34. 

llEA 'B'IY 
Nowy - Tankowiec „Nebrasca" - 15, 

pon. nieczynny 
Im. Jaracza - „Grzech" - 16, 19, pon. 

"Grzech" - 19 
)>owszechny - „Damy t huzary" - 15, 

„Eugenia Grandet" - 19, pon. nie­
czynny 

Mały - „Zielony gil" - 19.30, pon. nie­
czynny 

Muzyczny - „Niespokojne szczęście" -
19.15, pon. nieczynny 

'2ydowsld - „Zwykły żołnierz" ~ 19.30, 
pon. „Zwykły żołnierz" - 19 

'Arlekin - „Dzielny gród" - 15 I 17.30, 
pon. nlec"ynny 

J:yrk Nr & (Pl. NlepOdległośc!) - dziś I 
codziennie pocz. godz. 19.30, w niedzie­
le 15.30 i 19.30 

KONA 

,,l!:.x'PRESS lLTJSI'ROW ANY:' 

Po 20-godzinnej podróży przybyli do lodzi 

Kokstein najgroźniejszy 
Nasza reprezenłacia „B" to zespół wyrównany 

oświadczył Klepak, kierownik ekipy CSR 
Po dwuletniej przerwie odnawia­

my dzisiaj lrnntakty z piłkarstwem 
CSR. Ostatnio graliśmy z Czechosło 
wacją w Warszawie, przegrywając 
1:4. Z czterech spotltań odbytych po 
wojnie udało nam się wygrać tylko 
jedno w 1948 r. w stosunku 3:1. 
W Pra-dze grają reprezentacje „A". 

wali z treningu, obiecując sobie, że 
dopiero dzisiaj przed południem po­
jadą na stadion, by zapoznać się z 
terenem gry l rozruszać mięśnie. 
Zespół Czechosłowacji oparty jest 

w większości na młodych zawodni­
kach. Nie znaczy to jednak, żeby to 

Wysłaliśmy w bój według recepty p łk k b 
Rady Trenerów najsilniejszy zespół, i a ręczna o iet 
a1e że nasz przeciwnik w między- K b d . . z · 
czasie nie próżnował (o tym świad- to ę zie f zna istą: 
czą dobitnie wyniki, jakie uzyskał 
w Moskwie l Leningradzie), więc Un1·a (Ło'dz') czy 
nie należy zbyt optymistycznie oce-
niać naszych szans. ' u • (K d • ) ) 
Reprezen~acja „!1': miała doty~h- n1a ę z1erzyn • 

czas więceJ szczęsc1a. PrzystępuJąc I 
do dzisiejszej rozgrywki w Łodzi Rozpaczliwy stan boiska w Hele­
ma za sobą dwa wygrane mecze, I nowie zmusił organizatorów do prze 
może więc uda się jej po raz trzeci niesienia dalszych spotkań półfina­
dokonać tej sztuki. łowych o mistrzostwo Polski piłki 

Reprezentanci CSR przybyli wczo ręcznej drużyn żeńskich na boisko 
raj nad ranem do Łodzi, po d'ugiej, Spójni w Parku Ludowym. 
uciążliwej, 20-godzinnej podróży ko 
leją i zamiesżkali w Grand Hotelu. 
Byli tak zmęczeni, że pierwsze czego 
chcieli, to cdpoczynek. Zrezyguo-

Szłafe~a łramp~tarzy 
uczci pami~ć 

ofiar faszyzmu 

Tutaj warunki były o wiele lep­
sze niż w Helenowie, w każdym ra­
zie nie takie, na jakie można było 
liczyć w przysłowiowym pięknym 
polskim wrześniu. 

Odbyły się dwa mecze. W pierw­
szym spotkaniu Unia (Kędzierzyn) 
pokonała Gwardię (Gdańsk) w sto­
sunku 5:2 (4:1), a Unia (Łódź) w 
pięknym stylu odniosła zwycięstwo 
nad AZS (Poznań) 10:2 (6:1). 

Dzisiaj na boisku Spójni o godz. 
10.30 grać będą Gwardia - AZS. a 
o godz. 11.30 odbędzie się decydują­
cy mecz o pierwsze miejsce Unia 
(Łódż) - Unia (Kędzierzyn). Zwy­
cięzca kwalifikuje się do finału. 

byli chłopcy pońiżej lat 20. Wśród 
nich napastnik Kokstein, wielokrot­
ny reprezentant barw CSR, jest naj 
bardziej doświadczonym i rutyno­
wanym piłkarzem. W składzie na­
szych gości mamy do zanotowania. 
jed:i;ną zmianę" - oto w bramce, za­
miast zapowiadanego Novaka, wy­
stąpi Moravek. 

Kierownik ekipy piłkarzy czecho­
słowackich Klepak ocenia powierzo 
ny sobie zespół jako wyrównany, 
dobrze zgrany i wyszkolony tech­
nicznie, wskazując przy tym na Kok 
steina jako na jednego z najlep­
szych w drużynie. 

Te walory piłkarzy czeskich, 
zwłaszcza technika, są ważnym atu­
tem w dzisiejszej rozgrywce, gdyż 
w związku z panującą od kilku dni 
niepogodą teren gry może okazać 
się cil•żkł. W takich warunkach łat­
wość opanowania pilki ma cluże zna 
czenle dla toku całej gry, no, i wy­
niku spotkania. 

Zawody rozpoczną się punktual­
nie o godz. 16. 

Akademia Sportowa 
w sali MDK 

W poniedziałek, 15 września br., 
w sali MDK, wygłoszony zostanie 
odczyt dla sportowców Łodzi na te 
mat wyborów do Sejmu Polskiej 
Rzecz~olitej Ludowej. 

Po odczycie odbędzie się część ar­
tystyczna. Początek odczytu o go­
dzinie 18. 

W ramach MiędzynaPodowego Ty 
godnia Walki z Faszyzmem klub 
trampkarzy przy świetlicy MHD 
Łódż - Północ organizuje dzisiaj 
sztafetę, która z byłego więzienia 
faszystowskiego w Radogoszczu prze 
niesie ziemię z urną na Plac Wol­
ności pod obelisk przed kościołem 
garnizonowym. 

W sztafecie wezmą udział tramp­
karze Swietlicowego Klubu MHD 
Łódź - Północ. Start w Radogosz­
czu o godz. 10.30. 

Wczorai-nie znany, dziś- reprezentant 

Rodzą ~i~ talenty 
Z większy się w Łodzi ale sportowcy wsi odczuwaią brak instruktorów 

• t kt , Zbigniew Kuśmierski okazał się czynił się walnie do zajęcia trzecie-
zastęp 1ns ru orow jednym z najwszechstronniejszych go miejsca w sztafecie 4x100 m. 

BAJKA - zew morza - 15, 17.15, 19.30, k k' k sportowców wsi woj. łódzkiego. Jest Ten sportowiec wiejski zapowiada 
pon. 17• 19 gry W QSZY QW ę on członkiem LZS Wieruszów, a się dobrze również jako skoczek. BALTYK - Na manewrach - lł, 16.15. 
18.30, 20.30, pon. 16, 18.15, 20.30 Kurs dochodzący dla instrukto- ostatnio w. Krak?v.;ie na Mistrzo- gdyż na pierwszych treningach, ska-

GDYNIA - Program naukowo-oświatowy rów koszykówki dla kobiet i męż- s~wach Wsi PolskieJ zaprezentował cząc właściwie bez przygotowania, 
- 17, 18.10, 19.20. Płomienie - 20.30. czyzn organ1'zuJ'e ŁKKF. się doskonale. osiąga wyniki w granicach 6,10 -Program dla najmłodszych·- 11, 12, 
15, 16, pon. 1~ Kurs trwać będzie 3 miesiące J ~ Kuśmierski . b;-ał 6,40 m. 

l MAJA - Rzym, miasto otwarte - 15, rozpocznie się 29 września br. Za- j udział w mts~zo- Kuśmierski jest dowodem, że na 
Mi'.7o~~ ~~Aiini! _ wesołe kumoszki jęcia 3 razy tygodniowo, w godzi-i - stwach P.owi~to- wsi polskiej są ukryte talenty, któ-

z · Windsoru - 13.30, t5.ł5, 18, 20.15, nach popołudniowych. Zgłoszenia - "".YCh~ WOJ~wodz- rymi trzeba się zainteresować, dać 
Pon. Skarb - 18, 20,15 przyjmuje ŁKKF, Plac Komuny kich i wreszCTe cen- im należytą opiekę i pomoc w upra 

M~~~o - Bez adresu - 18• Ul, zo, pon . Paryskiej 5, pokój 62. tr~lnych "V: Krako- wianiu sportu. Szukajmy więc ta-
:POLONIA - ont filmów polskich - wie. W pierwszym lentów w innych LZS-ach naszego 

Pierwszy start - 15.30, 18, 20.30, pon. SWIT - Blęklfne m iecze - 16, 18.15, · poważniejszym star- województwa, a znajdziemy na pew 
Gromada - 18, 18.15, 20.30 20.ao. pon. Mistrz Alesz - 18, 20 cie w Tomaszowie Maz. wygrał no niejednego sportowca na miarę 

PRZEDWIOSNIE - Mury Malapagl TATRY - Ostatnia noc - 16, 18. 20, b' · lOO · 200 K k . . . . 16, 18, 20, pon. 18, 20 pon. Dziewczęta z baletu - 16, 18, 20 i~g1 na. . : . m, a W ra o- Kusmierskiego. 
REKORD - Slub z przeszkodami WISLA - w stepie - 16, 18, 20 wie odmosł wielki sukces, zdobywa- Wzywamy Radę Wojewódzką zrze 

15, 17.30, 20, pon. 17.30, 20 WŁ.OKNJARZ - Dni filmów pol•kłch - jąc tytuł mistrza Polski, wynikiem I szenia LZS abv przydzieliła LZS 
'.ROMA - Sekretarz Rejkomu - 15.30, Pierwszy start - 15.30, 18, 20.30, pon 23 1 k b' 200 ' . " 18, 20, pon. 18, 20 Gromada - 16, 18.15. 20.30 • se · w iegu na m. Wieruszów jakiegoś instruktora do 
SOJUSZ - Skrzydlaty dorożkarz - 15, WOLNOSC - Pod niebem Sycylii - 15, Poza tym zajął on czwarte miej-, lekkoatletyki i piłki nożnej, bo i w 

17, 19, pon. 18, 20 17.30, 20, pon. 18, 20 100 d b · · t · g ł · t 'd · · t STYLOWY - Akcja - B - 16, 18, 20, ZACHĘTA - strefa zachodnia - 16, 18, sce na m! z o .ywaJ~C I?1~rwszą eJ a ęzi spor u znaJ UJa się am 
pon. 18, 20 ( 20, pon. 18, 20 klasę zawodniczą, Jak rowmez przy talenty. (Z. Par.) · 
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Najlepszy czas 
Szwendrowskiego 

na meczu Ogniwa 
z Kolejarzem (Rawicz) 
Może i lepsza }est dla żużlowców 

tak• mżysta, wczorajsza pogoda, bo 
to i żużel się trzyma, i kurz podczas 
jazdy jest mniejszy, ale jeśli chodzi 
o publiczność, to sprawa wygląda 
zgoła inaczej. 

• Owe 3 tysiące 
:;i { ·1 widzów, które 

1łi
- zgromadziły się 

wczoraj na wy-
~ ścigach Ogniwo 

' 
, 

(,' (Łódż) - Kole-
jarz (Rawicz), to 
naprawdę przy­
sięgli zwolennicy 
tego sportu, k,tó-

rych żadna siła nie jest w stanie 
wypłoszyć z to,,ru żużlowego. 

Spotkanie za"'ończylo się zwycię­
stwem Ogniwa różnicą zaledwie 
dwóch punktów 28:26. W zespole Ko 
lejarza najlepszym okazał się N. Swi 
tała, który odniósł trzy zwycięstwa, 
a w Ogniwie - Szwendrowski, zwy 
cięzca w dwóch biegach. Poza tym 
Szwendrowski uzyskał najlepszy 
czas dnia 1,2~,6. 

Sukces Szwendrowskiego świad­
czy o jego klasie, gdyż osiągnął on 
go w trudnych warunkach. Miano­
wicie już na starcie Szwendrowski 
się spóźnił i rozpoczął wyścig na 
czwartej pozycji, mając przed sobą 
braci Switałów i Próchniaka. Po 
przejechaniu trzech okrążeń Szwen 
drowski zdołał wyminąć dwóch 
przeciwników, a na ostatnim okrąże 
niu rat. jeszcze przypuścił atak, mi­
jając jeszcze · jednego przeciwnika. 
Goście sprawili mały zawód pu­

bliczności. dając Kapałę do rezer­
wy. A każdy z nas chciał przecież 
zobaczyć reprezentanta Polski. zvyła 
szcza w pojedynku ze Szwendrow­
skim. 
Zdarzyły się też i „wysypki", któ­

re na ~zczęście nie pocią~nęły za 
sobą przykrych następstw. W 4 bie­
gu na starcie Pupper najechał na 
Spychałę. a w 7 pojedynku, na o~tat 
nim wirażu nastąpiło zderzenie Kra 
jewskiego z Kucharkiem. W obu 
tych „wysypkach" żużlowcy nie 
noni eśli obrażeń. 

Praco.wnicy poszukiwani 
Piekarzy, robotnlce I robotników nie wy­
kwalifikowanych . zatrudnią natychmiast . 
Łódzkie Zakłady Piekarnicze. Łódż, ul. 
Kilińskiego 81. Zgłoszenia osobiste przyj­
muje dział kadr. 2348-K 
Sarnodzlelnych księgowych z praktyką 
oraz kierownik.ów sklepów zatrudni od 
zaraz PSS Lódź-Wschód, ul. Piotrkow­
ska 29. 2361-K 
Palacz kottowy potrzebny natychmiast. 
Spółdzielnia Pracy Im. Wł. Hibnera, 
Łódź. ul . Urzędnicza 36. 2385-K 
Ma'7.ynlste I palacza zatrudni natych­
mia~t Fabryka Kosmetyków „Ewa", 
Łódź. 22 Lipca 15-1,7. Zgłoszenia osobl­
c:tp nr7vimlliP r17ł~ł nprcnn~lnv 2.!Ul5-K 

2 kon"truktorów, 1 technika-elekt:·yka, 
1 mecha'lika-precyzy1neiio, 1 blacharza 
MmochorloweJ?o zatrudni natychmiast 
Wytwórnia Filmów Fabularnych. Zgło­
s1.enia p r zy jmuje dział personalny. ul. 
Sienkiewicza 33. 2400-K 

Red. Na~zelny: E. Kronlł!'wlcz 
Adres fledakcjl: Lódt. Piotrkowska 102a 
1'PI.: 112-60, 22~-05, 129-13, 137-47, 103•04, 
Wy!lawca: RSW „Prasa'•. 
J)ri•k: Z•l<ł. Grał. RSW „Pra~a" - Łócft, 
żwirki n. - Papier druk. mat. SO gr. 
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190) cie, bowiem tak bardzo przypominała mu 
jego c6rkę, zamordowaną przed laty w 
Mukdenie. 

·-
Od kilku dni nawet g6ry, opasu1ące 

miasto od p6łnocy, nie mogły zatrzymać 
gwałtownych podmuch6w wichru, kt6ry 
zamiatał ich szczyty. Ziemia 1pokryta śnie 
giem zamieniła się w lodowatą skorupę, a 
spadające płaty śniegu lodowaciały jesz­
cze w powietrzu pod wpływem wiatru. 

ta rozbiegła się natychmiast w poszuki­
waniu kryj6wki, wydaiąc okrzyki przera­
żenia. Działa przeciwlotnicze otworzyły 
z czołg6w gwałtowny ogiień. Na szosę nie 
spadła jednak ani jedna bomba i samolo­
ty odleciały. Żołnierze zbierali się powo­
li i formowali na powr6t w kolumny. 
Wiatr ucichł nagle, a gęsta śnieżyca zawi­
sła nad miastem jak biała kurtyna. 

Po wyjściu ipoza druty obozu, tłum Seulu. J anana siedziała pomiędzy sierżan · 
w1ięi.ni6w posuwał się powoli ścieżką gńr- tern i Kimem, kt6ry prowadził w6z. Tu­
ską. Ludzie , by1i osłabieni na skutek prze- lila się do ramienia ukochanego i nie mo­
bytych cierpień i poruszali się z trudem, gła oderwać wzroku od jego twarzy, na 
podtrzymywani tylko radością z odzyska kt6rą padał bla~k latarni samochodowych. 
nej wólnofoi. Wiedzieli, że tam w g6rach Po tylu dniach napięcia i cierpień uezuła 
będą bezpieczni pod opieką silny'ch od- nagle słodkie odprężenie. Położyła glowę 
dział6w ipartyzanckich. na ramieniu Kima i cichutko płakała. Nie 

Kim i Janana wyjechali z obozu cięi:a- pytała, dok'ąd jadą. Wiedziała, Że już 
r6wką jako ostatni, razem z partyzanta- wkr6tce znajdzie się z nim sam na sam. 
mi . pozostałymi przy życiu po walce z Miała mu tyle do powiedzenia, tyle py­
T1art0wnikami •ameryka{1skimi. Razem z ta1l. pragnęła mu za.dać! 
p.ii:n.i był I~wnież Js.gro. Przed mostem na rzece Han zatrzymał 

- Halo! Mała, jakżeś ty schudła! - iLh posterunek wojsk południowo • korc­
zawołał serdecznie sierżant na widoJ,;. Ja- afiskich. Sierżant Isgro wylegitymował się 
nany. Długo ści.skał jej rękę w swej dłoni. dokumentami FBI. Przepuszczono ich na­

- Wiesz? Dla mnie wojna już się skoń tychmiast. 
czyła„. W p6ł godziny ip6źniej na przedmieściu 

- Tak, wiem - odrzekła dziewczyna.j Seulu spotkali ·w jednym z robotniczych 
- Dziękuję ci za wszystko, oo dla nas u- mieszka?. kontak~owych Starca. Gi~ ~ir 
,;zyniłeś. . czule uscisnął dziewczynę na powitanie. 

Qiciar6wka. ,ie(:hała ~zosa w kierunku Żywił dla niej serdeczne oicowskie uczu-

W dol.inie stała rzeka zakuta w lodo­
wy pancerz, tylko brzegi jej znaczone by­
ły błyszczącymi wierzchołkami brz6z. 
Pogrążony do połowy w zaspie śnież­

nej czołg ze sterczącą w niebo długą lufą 
działa wskazywał drogę szarej kolumnie 
woz6w pancernych, kt6re ze zgrzytem ~liz 
gały s1ię po zlodowaciałej powierzchni dro 
gi, kierując się na południe. Po przejściu 
kolumny pancernej piechota brnęła jej śla 
darni w rozmiękłym i lepkim bagnie dro­
gi. 

Żołnierze z tirudem WYciągaLi nogi z 
kaszy śnieżnej. Otuleni w futrzane płasz­
cze, z nasuruiętymi na oczy watowanymi 
czapami, szlii powoli, opierając się na ka 
rabinach jak na laskach. Nagle ponad ko 
lumną ukazał się samolot oznaczony czer 
wonymi gwiazdami, za nim wyskoczył zza . 
horyrontu ~ru!?:i. trzeci. dzi,,._c;.iatv. Piecho-

Na placach, ulicach i podcieniach pa­
J10wał słaby ruch, ponieważ miasto stało 
się terenem walk. Gdzieniegdzie wynędz~ 
niale i wychudzone kobiety przeńiykahr 
się chyłkiem w poszukiwaniu garści •ryżu. 

Od pewnego czasu w ludności Seulu 
dojrzewała świadomość pewnej wsp6lno-

• ty. Wydawało się mieszkańcom miasta, 
Że każdy z nich posiada do wykonania 
sprecyzowane zadanie. Z każdego okna, 
zza węgła każdego domu, zza rogu każ­
dej ulicy Amerykanie byli obserwowani i 
śledzeni. \Y/ Pierwszej Dzielnicy wiedzia­
no dokładnie, oo się dzieje w Trzeciej i 
odwrotnie. Rozkaz dow6dztwa amery­
kańskiego, dotyczący wysadzania w po­
wietrze fabryk, położonych w południo­
wej części miasta, tajemniczymi drogami 
dotarł do wiadomości ludzi jeszcze przed 
przybyciem na ten teren oddział6w nisz„ 
czycielskich i wywołał zbrojny op6r. 
• I 

łD.c.n.l 
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Kto ponosi ''linę? Podrzutek - słowo zapomniane 

~~!!ż:~e !~!0!~i~~ d~~~liwy~~s!~ Gdy Łódź mi·ala 1 żlo 
Choć rok szkolny już w pelnt 

w ZW~garniach BPrzedają<:ych pod­
ręczn.lki .z.kolne ciągle j~zcze peł­
no loozi. Zrullyszane dialogi są w,'Zę 
dz:!e nienal te same. 

- .Proszę o czytankę De:rwisz6w­
ny dla II klasy. 

- A ja <:hciałabym Aleksandrza­
ka „Na szerokiej drodte" dla IV 
klaay. 

- Czy są wypisy Dębov.-sklej 
„Dom i świat" dla VI klasy? 

I wszędzie pada odpowi2d:l: nie 
ma.I 

Na dłuto przed r<lzpocz:ęciem ro­
ku 6Zkolnego zmobilizow.ano wszyst 
kle prawie drukarnie do drukowa­
nie podr~ków. Jak więc zreali­
zowano z:.anądz.enia whdz central­
ny(:h'? Co wpłynęl.o na fakt, że np. 
dla kla$Y II szkoły podstawowej 
brak w Łodzi w przybliżeniu 12 
proc. podręczników, dla klasy IV -
8 proc. itp. 

~n.acz.na część młodzieży z:aopatru 
je się w podręcznHtl używ&'le. Szko 
ły łódzkie więc mialy dostarczyć 40 
proc. używanych podręcznLltów, zaś 
„Dom K..sią±ki" - 60 proc. nowych. 

Czy 1..0\>0\viąwnia te wypełniono? 
Ek.,"'PQZytura „Demu Książki" za-

pewnLa, te przekroczy!a znacznie u­
stalony procen;t i z poważnymi na<l 
wyżkami r..aopatrzyla Łódź w nov..-e 
podręczniki. 

Wyd.ział Oświ.aty :r: kolei twier­
dzi, że szkoły spełniły podjęte za­
dani!! ni-e tylko w 40 proc„ ale na 
wet ni~które z nich dostarczyły 80 
proc. używanych podrt:czników. 

Dlaczego więc cląg1e jeszcze lu­
dzie chodzą od ksii:g.arni do księ­
gami w po6Z1~ldwaniu podręczni­
ków? 

Gdy z.al!ygn.alirowaliśmy skargi na 
szych Czytelników - Wydział 03wi.a 
ty zmobilizow<:l cały aparat. W cią 
gu trzech dni wizytowano ~zkoły. 
Sprawę bada się n'.łdal. 

„Dom Książki" w Łodzi z: kolei z.a. 
powi.a<l~. że 15 bm. przeprowadzi re 
manenty w swoich placówkach. 
Stwierdzono bowiem, ie ludność z 
powiatów, zamiast zaopatr7.yć się w 
konieczne pod.ręczniki na rrueJSCU 
- zjeżdż.ała po nie do Lodzi. Wnio­
sek stąd - że w wielu miejscowoś­
ci.ach znajdą Eię znaczne rezerwy. 

Równie! sp. „Samopomocy Chłop­
skiej" zaopatrzono w podręczniki. 
I tu nie wiszystkie wykupiono, gdyż 
ludność wiejsk.a, starym zwycz.aj!m, 
przyjeżdl.ała do m1aGta po zah."U'P 
podręczników. 

Takie są fakty. Kto jedn.ak pono-

/ 

.si winę za to, że one z.aistniiały'? Nie 
wątpliwie winien jest Wydział O­
światy, który nie dopilnował we 
v,.~i.a.ściwym C'za5ie, by do Łodzi do-

Budynek rep . e:entacyjnej Filhar­
monii Łódzkiej byna;mnie; repre­
zentaC'!Jjnie nie wygtqda. Szpeci , go 
ob3kurn11 front, szpeci zno.jdujqc11 
lię na pa.rterze „Tabarin", remonto­
wanv od pięciu bodaj lat. 

A byly przecie.t projekt11 przebu­
dow11 frontonu Fithcu·monii. Ostat­
nio nawet mówi.to się, te fundusze 
no: ten cet pójdą . z no:dwvżek ze­
branych na budowę Wanzawv. 

tarły rzeczywikie wszystkie z.apla­
nowa.ne podr~m~ki, whma jest ró­
wnież dyrekcja „Domu Książki", któ 
ra prz~}}TOW&dzila biurokr.atyc:r.ny 
ro1Jd7lal -podrę-:.7.ników między swe 
posz.czególne placówki, nie wnika­
jąc w ich rze<2ywi.ste potrzeby. 

Książek ~olnych mamy dosyć. 

D 
" w 

12 
!li „ d • • I coraz szerzej będziemy rozbudo-z 1§ . YUSl"'CY z1nc1 w~ać si7ć .~łob'.ców i P.rzedszkoli. 

I! ~.J' "Z ~ Juz w na;bllzszym cr;a.;H~ otwarte 

I ł ł k I• • I zostaną dwa nowe przedszkola przy 
zna QZ Q rQS IWQ 0pJe <ę ul. Grażyny i Ziołowe~, wkrótce 

przybędzie też kilka nowych i.lob-

w żłobkach i przedszkolach kó:. przemysłowi naszemu wcią± 
więcej będzie przybywać przodow­

Spotykam ją co dzień rano, gdy idzie z dzieckiem na ręku. Po- nic prz.cy. które spokojne o los 
śpiesznym krokle-m kieruje się w stronę bramy, n;i którij niewielki na- I swych dziecl, . z c'.Jłym oddaniem 
pis obwieszcza: „Żlobel;". mogą pracow~ć przy warsztatach. 

Nie :ma.m Jej, nie wiem na.wet dokładnie, gdzie pracuje. Tylko I. n. 
pewnego dnia zobaczyfam w klapie jej szarego kostiumu odznakę pn:u-
downilta pracy; odtąd ·wiedziałam jnż, ie jest nie tylko dobrą ma&ką, 
lecz również clobrą praeownlcą. Po trafi te dwa na,jszczytnieJsze obo­
wiązki połączyć i po!fOdzii:. 

• Pomaga jej w tym - żłobek. 

Zrobi się 

W 1923 roku łódzki okręgowy In­
spektor pracy Wojtkiewicz oświad­
czył kategorycznie, że przepis o żłob 
kach jest w ogóle całkiem „nieży­
ciowy" i nie jest do przyjęcia dla 
przemysłu włókienniczego. 

. Ale najpierw tr::eba wiedzieć, ie 
już 2 lipca 1924 roku ·w sejmie zo­
Etała „uchwalona" ustawa o ochro­
nie pracy kobiet, w której m. in. 
była mowa o przymusie zakładania 
żłobków w fabrykach zatrudniają­
cych ponad 100 kobiet. 
Jakże to więc w dwa lata później, 

Telefon slużbowy n11sze.i sekcji or- pan L'1spektor poddawał w wątpli­
ganizacyjnej jest od miesią-::a nie- wość jej realność? Niestety, mógł, 
czynny. Na. nasze wielokrotne proś- bowiem ten właśnie artykuł o za­
b1/ o dokonanie naprawv, urząd tele- I kł&daniu żłobków pod naciskiem 
foniczny przyslal w1·eszcie mechani-1 fzi.v: „s~er. gospodarc~ych", czyli ina­
ka. Sprawdzil, popatrzył i pokiwał cze) mowiąc, zorgamzowanego prze­
glowq. myslu, został zawieszony na prze­

Wielki wiec 
protestacyjny 
na terenie 
obozu w Radogoszczu 

Dziś, w niedzielę, U wneśnb, o 
godz. 1ll rano, odbędzie się na tere­
nie b. hitlerowskiego obozu koncen­
tracyjnego w Ra.dogoszczu wielki 
wiee protestacyjny pod h'~słem 
„Pokój narodom - kloP,ska fa.sey· 
zmowl", zorganizowany z okazji 
Swiatowego Tygodnia Walki prze­
ciw Faszyzmowi i Wojnie. 
Obecność wszystkich członków 

Związku jest obowiązkowa. 
ZBoWiD zaprasza ponadto na 

wiec. szerokie patriotyczne masy spo 
łecze1\stwa łódzkiego. 

szło rok. 
- Zrobi się - orze le! - uszkodze- H. Krahelska we „Wspomnieniach Ło' ''z cy łf 'l ITI'~i'lj' 'l rze 

nie niegroźne · · • inspektOTa pracy" omawiając swój U U i U U 
I ods.::edl. Od tego czasu uplynęły pobyt w Łodzi pisze: „Przy każdej 

dwa tygodnie. A w telefonie nadal niemal wizyt3cji większej fabryki nailepsi 
głucho. Gluchy też jest urząd tele- spotykały mnie oświadczenia admi- i 
foniczny na nas.::e pro~by. Może do- nistracji, że cała ta ustawa nie ma Ul całym kra1'u 
pisze mu wzrok i po przeczytaniu sensu, że jeżeli zacznie się ją wpro- n 
tych. slów naprawi wres.zcie telefon ,,,„~dzać w życie, to fabrykanci będą p d b 
(nr 111-77), potrzebnv do użytku zmuszeni zamykać fabryki". o ięte · zo owiqzonia 
slużbowego. Tak więc - fabryki pracowały ) 

dalej, ale włókniarki łódzkie VI dal- usprawn'q 1'eszcze 
Centrala Sp6ldzielnł Inwalidów szym ciągu musiały na łasce losu i 

w Warszawie i sąsiadów pozostawiać swe niemo- • • 
wlGta. A jeżeli ktoś nie miał niko- w1ęce1 pracę 

Projekty projektami. a jak dotąd 
m\e w\dc.ł nn~ efektownvclt podcie­
ni, ani gablot, ani parkietu. ani no­
wego hallu. 

I WydzLał Oświaty oraz „Dom Książ 
ki" mus7ą się teraz zatroszczyć, o 
to, by :r..amiast figurować w rema­
nent:ich odległych placówek czy spi 
t>a<:h książek r.ebranych przez szko 
ły, trafiły one do tych, którzy je 
rzeczywiście potrzebujq - do mło-
dzieży. (p) 

Oddzial na województwo łódzkie 
Piotrkowska, 51. 

Przygotują - zimne dania 

go? Jeśli nie mi.al. gdzie dzi~ka zo- · 
stawić? Nie każda młoda kobieta Tramwajarze łódzcy, którzy w 
potrafiła walczyć o byt swćj l dziec I kwartale bleżą.cc&o roku zdobyli 
ka. Statystyki policyjne t;iotowały 

1 

pierwsze miejsce we współzawod­
wówczas: 36 podrzutków miesięcz- nlctwie ml~dzy zakładami MPK w 
nie. Ciężki był loo kobiety-matki. Pc.\sce, nie oddall go również w Podobno znowu powstał nowu 

11rojekt. Chyba najwyższu czas zde­
cydować s'.ę na coś konkretnie. Bil 
taki front to do-prawdu afront. (och) 

- A jak urosnę.„ 
· We wszystkich sklepcich MHD, 
PDT i PSS, jak Piotrkowska długa 
i szeroka (a niewątpliwie t na pozo­
stałych) nie można dost12.ć po-ń.czo­
Sfek ani piaszczyków nieprzemakal­
nych dla dzieci w wieku od 10 do 
12 Lat. 

JakaA mama wychodzł ze iwą Po­
ciechą (chociaż niepocieszona) ze 
sklepu. 

- Musisz, Basiu, jeść więcej, aby 
szybciej przytyć ł urosnttć. Inaczej 
11ie dobiorę dla ciebie ani plaszcz1.1-
ka, ani pończoch .•• 

- A skqd mam pewno§ć, :!e gdy 
już urosnę i przytyję, Centrala O­
dzieżowa nie wypuści dla odmiany 
tytko rozmiarów dla mnfajsz-;ch 
dzieci? 

Dziecko już się jako tako orientu­
j e. Centrala Odzieżowa jeszcze n:e 
bardzo. (o) 

W ubleg-lą niedzielę w zbiórce na bu. 
dowę Warszawy, masowy udział wzięli 
rz~mleślnjcy łódzcy. Zebrana przez nieb 
kwoq U!ł zł przekauna została Komi· 
tetowl Budowy wan:za11·y, 

Pnodownlldem zbiórki okaztl.ł sit: ob. 
Bolesław Konrti-atowl•>, szewc, który 
nbrał do puszk.I 155,łS zł • 

• • • 
CYRK PASSTWOWY nr I od dnia lZ 

wrz:eśnfa br. organizuje przedstawienia 
zamknięte dla zakładów pracy I ukól -
w tlnl pownet1nle o ;rodz. 16.311. 

N:i lftty !lllorowe dyrekcJa Cyrkli u­
dziela st proc. snlilrl. Sp?fedaż bllet<iw 
ulgowych odbywa się w biurze Cyrku 
od lOdz. 19, tel. 156-97. 

• • • 
Państwowy Teatr Powszechny w ł,odzl 

wznawi& ollecnle pn.<ed3tal'fienla popo· 
łudnlowe dla m!odt:leży 5zkolnej. 

W nl!.jbll.żs:r.11 nledzlt!lę. dnia 1ł bm„ o 
rodi. 15.3• Teatr wy~tawia „DaJDy I bn· 
:.rary". Bilety w cenie 5 zł mor:'\ 1n:Ł na­
l)ywać kierownictwa szkół I komitety 
rodziclel;ltle. 

w dniu 1>rzed~tawienla bilety w tej 
~amej rtnle będą •Przedawane w kas!e 
Teatru za okazaniem lei:-ltYmacil szkol· 
Jle!, 

i ugotują wam obiad 
Centra1ną garmażernię i jadłodajnią 

,,na 'vynos" uruchomią ŁZG 

Có7: bliższa ciału koszula ·ni.i kaf II kwartale. 
hn. Ministrowi Ziemięckiemu bliżsi W dniu 13 wrześni.a br„ w !:'Sli 

byli potentaci finani:;owi niż tysiące Z~~ądu Okręgu 7:'.W· Zaw. Pra~ow­
robotnl.c, niż tysiące tkaczek, przą- niko\~ Gospoda~ki Komuna~i:ei w 
dek, dziewiarek ... Toteż w 1926 ro- Łodzi, odby~a s.ię. uroczystos? w~ę­
ku. gdy robotnicy coraz ostrzej za- czeni<i. zwy?ię~kleJ załodze M1.ejsk1~­
częli się domagać obiecanych żłob- go Przeds1ęb1orstwa Kon;umkacy J­

„ ków, pan minister „w zamian za nego sztandaru przechodniego ~fun-
Czy p:i.ni wie, .falt się przyrządza. zraziki po węr;forsku'.. pewne ustępstwo fabrykantów, mu- dov:anego przez Zarząd Glowny 

Wtem, 01:2ywlście •• Bll"rze się kilogram mlę!!a, Jedn~ Ja;ika, sial im przyrzE'C od~oczenie przy- Związku. 
s.zczyp!ę soli, ~ół kilog"rama pomidorów na sos„. I musu zakkdania żłobków na dalsze Tramwajarze nasi otrzymali rów-

Uczennwa Technikum Gastron~mlcznego recytuje <1ok~nle dwa Iata". nież sztandar przechodn; ufundo-
cały pn.epls. Pokn.1 Jeszc:i:e odP;}w1atla na s=cr::g htnycb pytan l A . f b k . ł'd tr fT wany pr~ez Prezydium Rady Nllro-
zawsze dobt"Le, trafnie, dokładnie. . k . ze. a dry adncći .0 zc:r P0 

a 
1

: dowej ~ Ł-Od;-l dla najlepszego 
.ia os się o~a a 1 z nas,ępnymi . ·: · . . 

Ale czy to maczy, ie potrafi ona l pracowały uczennice. · · ministrami, świadczy najlepiej to, . przed7iębiorstw~ go~podarki kom'1-
od razu, znając teorię, dobrze golo- Poza tym ŁZG urucl1amia przy że aż do 1939 roku nie tylko v-1 za- nalneJ na tereme miasta. 
wać? Czy umiałaby ooprowadzk re Technikum, a. więc przy ul. Klliń- kł<'.dach zatrudniających ponad 100 !'ragnąc Jco;zcze bardzie.I uspraw­
stauracyjną kuchnię? - Bez wąt- sltlego 53, centraln.ą garmażerni~ dla kobiet, lecz nawet i w tych, które ~c pracę,. załoga I't~FK, dh\ uczi:ze­
Pienia nie. Aby pracować samodziel Le.dz!. Będzie si~ tam wyrabiać zatrudniały ponad 1.000 robotnic, ma w:vborow do Se,1mn 1 XIX Z,1az-
n•ie, tneba poznać praktykę, trzeb:i wszelkieęo rodzaju .aką.ski i zimne żłob-ków n:ie było. du WKP(b) podjęła sz.ereg- zobo-
się dobrze z.aznajomić z: organiza- dania, których dotychczas w zbyt • • • ..-. ·· "" · · wla.z:tń. 
c.ia pracy i nabrać wprawy w swym wielkim wyborze w łódzkich 7.akła- li;!. in. instruktorzy w okresach 
zawodzie. dach nie było. w prorlukcji zatrudni Dziś mamy inny rząd. Rząd Judo- największego nasllenia ruchu będą 

Dlate,go też Łódzkie Zakłady Ga- się słuchaczki, pra.cujące pod sra· wy, robotniczy, któremu los kobiety pełnić funkcje motornkzych, war­
stronomiczne podjęły się przyjąć łym kierunkiem mistrzów g:u-maże- pracują<;ej, los robotnicy nie jest 11ztaty remontowe zobowiązały si~ 
patronat nad i~tniejącym w ł.odzi ryjnych. obojętny. I dlat€go właśnie, w tej wykonać 113 proc. normy. 
Technikum Gastronomicznym. WY- Trzecią placówką szkoleniową b~ samej Łodzi, w której przed p:imięt Wykonanie zobowiązań podjętych 
kwaHfilcow.:mi pracownicy LZG zabo dzie jadłodajnia, którą LZG uru- nym wrześniem był tylko jeden żlo- prze7. pracm•mików górnE'j slect da 
wiązali sie szkolić praktycznie u- chamia przy ul. Kilińskiego 60. Ma bek, mamy obecnie 53 żłobki, w któ dodatkowe oszczędności. Służba 
czennice Technikum. to być próba stworzeni.i jadłodajni rych znajduje najtroskliwszą opie- transportowa wykonując 1.500 po-

Oddano w tym celu do dy~oozycji produkującej obiady „na wyuo;,". kę ponad 3 tysiące niemowląt. Dla- przcczek do budowy torów ze złomu 
Technikum re3laurację „Halka". Każdy, kto zechce, b~zie tam mógł tego mamy w nas~ym mieście już zaoszczędzi 2.800 kg żelaza. 
Juz od P'->łovv-:r bieżącego miesiąca zamawiać i brać sobie do domu od- 115 przedszkoli, gdzie spędza swe Podobne zobowiąza.ni:i p:>djP,ly 
prócz zawodowych kelnerów i pra-1pcwiednią ilo.ść porcji obiadowych. radosne dzieciństwo około 9 tysięcy również w~zystkie inne brygady i 
cowników kuchni będą w „Halce" . (z) chłopców i dziewczynek. służby MZK. 

I 

WICEK: - Oto na straży czyich 'I SĘDZIA: - Oskarżony Bill John- i SĘDZIA: - To nas nie obchodzi. r SĘDZIA: - Kodeks Stanów Zjc­
interesów stoi usłużna policja! I.ed- son, proszę pawiedzicć sądowi, Jak Czy oskarżony nie wte, ie nikt nie dnoczonych za tego rodzaju pnestęp 
wie wla~clciel restauracji zadzwonił to było z tyml nie zapłaconymi bel- I ma prawa w USA jeść bez zapla- stwa przeVI. 'iduje karę do roku wtę-
do komisariatu, zaraz przysłali mu szłykami?... cen!a? zienia. Zważywszy jednak, :l:e osker-
pomoc! OSKARŻONY: - Byłem głodny„. OSKARŻONY: - Wiem, ie powi- żony jest cdowiekiem nieprzeciętn'!J 

WACEK: - Jak się te pasibn:u- Już dwa miesiace na uróżno szukam nienem mieć itrawo do pracy, inteligencji, sąd uznał za s!osowne 
chy staraJl\I l pracy... ukazać &'O na 3 lata' 

t 
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Największy kanał na świecie 

Legenda słaie się rzeczywistością 
Podczas pobytu w Turkmenii w r. 1928 znany pisarz radziecki, Kon­

stanty Paustowski, zapisał legendę treści następującej: 
wane betoniarnie itd. Szerokim 
frontem r0zpoczną one atak na 
pustynię. 

Zbudowanie kanału przyfzyni 
się do now~go rozwoju sił wytwór 

,„ .. Rzecze Lenin do Faj1·eddina: „oto przyjechali wszyscy na zjazd 
do Moskwy I każdy opowiada o swoich sprawach, a ty milczysz. Po­
wiedz, przyjacielu, jakimi mvślami żyjecie w waszych stronach, cze:;o 
1podziewacle się od czasu?" czycb Republiki Turkmeńskiej, do Sztandar przechodni dla Jokat()rów 

da!f:....zcgo wzrcstu dobrobytu i pozio Białego Domu, służących Wall-Zapłakał Fajreddln: „Cóź mogę wam powiedzieć ja, stary Turk­
men z rodu Aballa? Czegóż możemy się spodziewać od czasu, który 
kradnie nam ostatnią wodę ze studzien i zasypuje piaskiem winnice? 
Ty, towarzyszu, myślisz o szczęściu biedaków, my zaś myślimy o wo­
dzie. Al"' wody nic ma. Allach wysuszył naszą ziemię na 10 łokci w gląb. 
Co począć, towarzyszu? .Jesteś wielki i potę7.ny, masz czujne ucho 
I bystre oko, ale czy możesz pomóc nam, Turkmenom? Dla.tego milczę 
11a wielkim zjeździe". 

mu kultury mas pracujących Turk- Street ja.ko prezydenci USA. 
menli. (Dikobraz, Praga) 
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Ich sposób życia •. , 

Lenin zaśmiał się i odpowiedział: „B~zle woda w pustyni Kara- Kto to jest Botticelli? 
K'Um. Dokona tego \\'YZWolony naród, Fa.jreddinic!" 

I oto do uszu Fajreddina dotarły 
wieści, że stał się cud. Do Turk­
menii przybyli inżynierow!e, uka­
zały się maszyny, podobne do że­
laznych wielbłądów. Bolszewicy po 
.stanowili skierować wodę do pu­
styni. 

~<><><><><>O 

Aneg~oty 
o Marku Twa inie 

j 
W towarzystwie, w którym zna­

lazł sfę pewnego razu Marek Twain, 
spekulant ziemią, wzbogacony na 
grabieży Indian, zaczął się Chwalić 
tym, że ubiera się tylko w najdroższe 
rzeczy. Na dowód prawdy wskazał na 
swój krawat: . · 

- Proszę spojrzeć, ta sztuka kosztu­
le dwadzieścia pięć dolarów. 

Mark Twain oburzony spojrzał na 
spekulanta t powiedział: 

- Tak, tak się jakoś składa w Sta­
nach Zjednoczonych, że najdroższe _ 
k rawaty noszą cl, dla których zupełnie 
wysfarczyłby zwykły stryczek ... 

• • • 
Twain ni1plsa! do pewnego młodzleń 

ca, lttóry skarżył się, że jego rodzice 
są unte.~ozumni". 

- Proszę o trochę cierpli waści! Kie­
dy miałem czternaście lat, ojciec mój 
był tak gh1pi, :że z trudem moglem 
to wytrzymać. Ale gdy ukończyłem 
dwudziesty pierwszy rok życia, byłem 
zdumiony tym, do jakiego stopnia ten 
stary człow i ek zmądrzał w ciągu u­
biegłych lat! 

• • • 
Twain był zdecydowanym wrogiem 

wszelkich „cudów" i mistyfikacji l 
bardzo dowcipnie je piętnował. Szcze· 
gólnie ostro potępiał spirytyzm, któ· 
ry już za jego czasów znalazł szero­
kie rozpoyvszechnienie w Ameryce. 
Pewien zajadły spirytysta zaczął pew­
nego razu zapewniać Twaina, że w je· 
go obecności zmusi do poruszania sto­
jący pośrodku pokoju stół przy pomo­
cy „swych czarówlł. 

- A czemu by nie? - uśm;echnąr 
się Twain. - Ten, kfo Jest mądrzejszy 
zawsze ustępuje.„ 

~~~~AAO~~~~A~~A~AAĄA 

• „i n1>wy herb Andil 

• 

Dwa lata temu, 12.IX. 1950 r. 
prasa radziecka opublikowała u­
chwałę rządu ZSRR o budowie Głó 
wnego Kanału Turkmeńskiego. 

Gwiazdor filmów amerykań-

Będzie to największy kanał na 
świecie - jego długość wyniesie 
1100 km. Tras.a kanału rozpocznie 
się w dolnym biegu Amu-Darii, ko 
ło przylądka Tachia-Tasz, przetnie 
pustynię Kara _ Kum i w pobliżu 
Kra.mowodska wpadnie do Morza 
Kaspijskiego. Kilka tam z elektro­
wniami i ~luzami żeglownymi prze 
grodzi Amu-Darię i kanał. Pusty­
nię pokryje sieć kanałów nawad­
niających długości 1200 km. Zbu­
duje się stacje pomp, setki kilome 
trów sieci wodociągowej. 

skich Tyrone Power ożenił się. 
Jak to jest w obyczaju u gwiaz· 
dorów, wybral się ze swą mlodą 
małżonką na wycieczkę do Euro­
py. W Wenecji podczas bankietu, 
urządzonego na jego cześć przez 
filmowców włoskich, pewna gorą 
ca wielbicielka Botticellit!go 
jak wiadomo jednego z najwybit 
niejszych malarzy epoki włoskie­
go Odrodzenia .....: zapytała · pani 
Power: 

- Czy pani także lubi Botti­
ceUiego? 

- Botticelli? Tak ... nie, to jest 
ja tam wlaściwie jeszcze nie by 

O<X>O<XX><><X><X><><X><X><X>VO<><.) 

Kanał będzie miał olbrzymie zna 
czenie dla gospodarki narodowej. 
Nawodni on 1.300 tys. ha gruntu i 
zaopatrzy w wodę 7 milionów ha 
pastwisk na pustyni Kara-Kum, 
jak również miasta i ośrodki prze 
mysłowe w 1..achodniej Turkme­
nii. Produkcja bawełny wz.rośnie 
ośmiokrotnie. 

W amerykańskiej 
szkole 

Będzie to jedna z naiwiękezych 
współczesnych budów hydrotechni 
cznych. Rozmiary robót przewyż­
szą kilkakrotnie roboty przy budo 
wie kanału Wołga - Don (długo­
ści 101 km). Roboty ziemne na 1;a 
mej tylko trasie kanału, nie licząc 
całej strefy, wyniooą 500 milionów 
m sześc. Z wydobytej ziemi moż­
na by usypać górę wysokości półto 
ra kilometra. Roboty betoniarskie 
i żelbetowe wyniosą około 3 mil. 
m sześc. 

Dla wykonania tej olbrzymiej 
pracy skieruje się na piaski pusty 
ni potężny radziecki sprzęt tech­
niczny: pogłębiarki o wydajności 
1,5 tys. m sześc. gruntu na godzi­
nę, koparki kroczące, zgarniarki, 
25-tonowe wywrotki, zautomatyza Piątkę albo życie! 

Psi psychiatrzy 
W nowojorskim czaso­

piśmie „Look" znajduje­
my nas:ępujące ogłosze­
nie: 

„Pieski I suczki, które 
cierpią na brak równo­
wagi duchowej, zostaną 
wyleczone w przeciągu 
trzech dni dzięki specjal 
nej metodzie znalrnmite­
go psychiatry. którego 
pacjentami są ukochane 
zwierzątka wszystkich 
·gwiazdorów filmowych l 
znanych osobistości ze 
świata sfer rląd=ących I 
!inansowych'c. 

o tym jednak, czy wła 
śclclele tych piesków nie 
potrzebują również po­
mocy psychiatrów, nie 
wspomina ani ,iednym sio 
wem ogłoszenie w 
„L<>olt 0

• 

Rekord głupoty 
Dzienniki polskie dono­

szą raz wraz o rekor­
dach naszych trójek mu 
rarsklch, hutników. gór­
ników, rolników. Piękne 
są te rekordy, bo ozna­
czają, że . mamy coraz 
wiecej domów mieszkal­
nych, węgla, żelaza, chle 
ba. Ze coraz konsekwen t­
n\ej realizujemy plan 
6-letnl. 

W Ameryce pisze się 
też o „rekordach" Tyl­
ko trochę innych . 

Tak więc w 
Ohio ustanowiony 
„nwv rekord: oto 

; 

stanie 
został 
Ame-

rylcanin Norman okrzyk­
nięty został „światowy~ 

championem", pomewaz 
przesiedział st-o dwadzie­
ścia dwa dni na maszcie, 
ustawionym na motocy­
klowym torze wyścigo­
wym. 

Cywilizacja 
coca- coli 

Doktor Lower, profesor 
uniwersytet.u kanadyj­
s:..iego oświadczył na pu 
blicznym odczycie, że 
„cywilizacja przeżuwaczy 
gumy". którą Ameryka­
nie przeszczepić chcą na 
grunt europejski nie 
przyjmie się tam. 

- „Oficjalna kultura 
amerykańska - stwier· 
dza profesor - składa 
się t pikantnych opere· 
tek, z obrazkowych po­
wieści, z gloryfikacji co­
ka-coli I z hałasu. który 
nazywa się jazzem Te 
właśnie rzeczy sprawia­
ją . Iż ludy europejskie 
bronią się tak stanowczo 
przed amerykanizacja". 

Bezsprzecznie „te wła· 
~n i e rzeczy" przyczynia­
ją się do tego, szanowny 
panie profesorze. j\le złe 
opery. coka-cola I guma 
do żucia to Jeszcze nie 
najgorsze z te~o co Arne 
rykanie Importować chcą 
do Europy .. . Dochodzi do 
tego leszcze wiele in­
nych. znacznie poważ­
niejszych I bardziej za­
sadniczvch sPrawt... 

I 
A „ 

„ utor 
- Pisanie powieści to 

robota r.aczej automa­
tyczna Po prostu nasta­
wiam sobie głowę na 
2.800 słów i wychodzą sa­
me. Nie tylko, że Ich 
nie przepisuję. ale ich 
nawet nie czytam - po­
wiedział Jack Lalt, re­
daktor nowojorskiej „Dal 
ly Mirror" w wywiadzie 
dla przedstawiciela „Ti­
me'" . 

,.Time" dodaje od sie­
b ie. że Lait napisał oko­
ło 1500 nowel, 17 książek. 
osiem sztuk teatralnych 
!... ponad milion słów 
artykułów. 

Obiektywizm 
to nonsens 

„„ .powodem, dla które· 
go nasze uniwersytety 
nie chcą posiadać wśród 
swych profesorów lewi­
cowców - Jest to, że 
obiektywizm Jest nlepo· 
trzebnym nonsensem . 
Chcemy wychować now-y 
typ politycznego przy­
wódcy, a lewicowcy zaw 
sze chcą być obiektywni. 
Chcemy uczyć amery­
kanizmu:. a nie obiekty­
wizmu ... 

Dr Frederick Schwei­
tzer, rektor Bloomfi.eld 
College (N . Y.) w wywia­
dzie dl• „Star" w No­
WYm Jorku • 

ł 

lam... Przecież my jesteśmy dopiP. 
ro trzy dni we W!oszech... - od 
powiedziała t<i niezdecydowanie. 

- Ale moja droga! - wtrącil 

mąż z wyrztttem - Botticelli to 
przecież nie jest miejs<'owość! To 
jest znakomite danie z sera par­
meitskiego z wspania!ym sosem ... 

Włosi mogli się tylko dyskret­
niz uśmiechać, sluchajqc dwojga 
przedstawicieli amerykańskiej 

„kultury". Ale zawsze ju± tak bu 
wa, że wypowiedzi „wielkich lu 
dzi" dochodzą do wiadomości opi 
nii publicznej. Tak też się stalo i 
w tym wypadku. Po pewnym cza. 
sie Charlie Chaplin opowiedzial 
tę historyjkę w towarzystwie fil­
mowców hollywoodzkich. 

Cieszę się, żeś nam to opowie 
dzial - powiedział jeden z wybit · 
nych aktorów - ponieważ mówiqc 
szczerze, uważalem dot11chczas, że 
Botticelli to autor „Boskiej kome­
dii". 
- Ha, ha! „Boskiej komedii''! 

- ryknąl w ucierając lzy inny ze zna 
komit'IJCh, ErTot Ft1Jn.. -„Autor" ..• 
Ha-ha!.... Przecież myśmy dopiero 
wczoraj pili „botticelli"! ... 

oooooo<><XXXX><><><><<><><> 

Czy jesteś 
cierpliwy? 

Na MDM spotkało się dwoje mło· 
dych ludzi. I kiedy wieczorem, po 
zwiedzeniu Warszawy zapytał ją o 
zawód, uśmiechnęła się l napisała mu 
na kawałku papieru: 

ARA MRUK 
Gdy z kolei ona zapytała go o to 

i;am::i, nie pozostał jej dtużny napi· 
ul: 

K. RYLETEK 

Pomóżcie Im odgadnąć Jakich są za. 
wodów i napiszcie nam o tym do :e­
dakcji, do najbliższej soboty, pod 
adresem „Express Ilustrowany", Lódź, 
Piotrkowska 102a, z zaznacz.en!em na 
kopercie „Dział zagadek'' •. 

Rozwiązanie zagadki 
756 28 

162 

5S4 

X 
15 

ł20 

z nr 209: 

27 
+ 

147 

174 

Nagrody za trafne rozwiązanie wylo­
sowali: 

Hallna Sobańska, Łńdź, Rzgowska «~. 
. Eugeulusz Dobryslak, Zgierz, Swler­
czewsklego 43, 

i Jan Masternak, Lódt, Krawiecka 3, 

<X><.>0<.>0<'~00000<>0-

A propos.„ 
Znany francuski p;>arz-filo~of. 11-Ion­

ta!gne, zauważył pewnego razu w to­
warzystwie: 

- Widocznie najsprawiedliwiej po­
dzielony Jest na świecie rozum ... 

- Z czego pan wyciąga ten wniosek? 
- z2oytano go. 

- To jasne - odpowiedział Mon-
ta•gne - przecież nikt się nie skarży 
na jego brak. 

• • • 
Pewna młodociana zwolenniczka ta­

lentu Bernarda Shaw zwróciła się doń 
listownie, donosząc, że otrzymała na 
urodziny prześlicznego pieska. Dziew­
czynka chclataby miłemu zwler7ą\ku 
dać Imię „Shaw" - lm;ę swe10 naj­
ulubieńszego pisarza, którego też prosi 
o wyrażenie zgody, Shaw odpisał: 
„Droga moja mala pt·zyjacićłko, jestem 
niezwykle 7achwycony twoją propozy­
cją, Trzeba by iednak zapyfać o zgo­
dę również pie„ka". 

• • • 
Podczas gorącei:o sporu jeden z opo­

nentów Woltera na?Ował go człowiekiem 
niepoczytalnym. Wolter uśm;echnąl 
się, spojrzał na przeciwnika i powie­
dział: 

- Drogi profesorze, uważałem pana 
dotychczas za mądrego człowieka . Pan 
uważa mnie za idiofę. Cóż, być może, 
że obal m.vliliśmv sie .•• 

.............................................. 
Komentarze zbyteczn·e 
Reakcyjne pismo francuskie „Le 

Monde" publikuje w nr z dnia 
4 czerwca br. artykuł Roberta Bo­
relia pod tyt. „Europa we władzy 
wątpliwości", w którym czytamy 
następujące wyznanie: 

„W miarę tego, jak rosną tru­
dności międzynarodowe, europej­
ska opinia publiczna zdaje sobie 
coraz jaśniej sprawę, że polityka 
zagraniczna prowadzona od r. 1945 
przez rządy zachodnie, nie dała 
spodziew;inych wyników. W obli~ 
czu nieznośnego brzemienia zbro­
jeń, ludność Europy musi w chwi­
li obecnej wyrzec .się nadziei 
podwyższenia poziomu swego ży­
cia. 

Zda.ie ona sobie spraw~, 
że pod ciężarem tego brzer.iienia 
Europa stopniowo będzie wpadała 
w ekonomiczną, a wobec tego i po 
lityczną zależność od Ameryki. 
Stwierdza ona, że polity!rn ta. do­
prowadzi prawdopodobnie do od­
budowania niemieckiej potęgi wo­
jennej. Już obecnie dają się za­
uważyć pierwsze oznaki odrodze­
nia nazizmu. 
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Rok 1949 ujrzał ;arod7iny atlan·c 
tyckie~ polityki wojennej. Tru­
dności finansowe, powstałe w r. 
1950 wskutek zbrojenia, urzeczy­
wistnianego w zbyt szybkim tem­
pie, doprowadziły Eurorę do kry­
zysów ekonomicznych r. 1951 i do 
stopniowego podporządkowania się 
Stanom Zje:inoczonym, przy czym 
nie osiągnięto jakiejkolwiek po­
pr .iwy sytuacji międzynarodowej. 
W roku 1952 wątpliwo'ci. które 
owładnęły Europą znajdują otwar 
ty wyraz w słowach t czynach". 

l\:omentarzt zbytec:me. 
• • • 

W amerykańskim reakcyjnym 
dzienniku „U.S. News and World 
Report" z 11 lipca 1952 r. ukazał 
się artykuł omawiający nowy spo­
sób powotyw.anil do armii amery­
kańskiej. Artykuł zaczyna się sło-
wami: 

„Stany Zjednoczone, mając na u­
wadze nowe wojny, dążq do utwo­
rzenia IO milionowej armii". 
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~~~~ ~ 
Jak córka Trumana vodrói.uie 

po Europie. 


